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K r a k ó w  * 1  l i s t o p a d a .
W rozprawach Izby niższej Rady pań­

stwa nad projektem statutu bankowego, 
przemówienie bar. Kellersperga należy do 
tych zagadkowych oznak, których pomijać 
nie można, choćby nie miały doraźnych 
następstw. Fakt bowiem sam w sobie jest 
zadziwiający. Wiernokonstytucyjny centra­
lists lubo z odcienia umiarkowanego, bo 
konserwatywnego, jeden z przedstawicieli 
obecnego systemn bar. Kellersperg ma 
barwę więcej rządową niż stronniczą. 
S u n  w yk on yw ał władzę namiestnikowską 
w kraju, przeciw któremu system ten był 
zwrócony, a lubo złagodził środki jakich 
używali jego poprzednicy i niekierował się 
Czechofobią, bar. Kellersperg niezdawał się 
posiadać warunków do podjęcia misyi po­
jednawczej, a tem mniej, aby się miał stać 
zwiastunem zwrotu ku polityce ugodowej. 
Czemżeż wytłómaczyć to przemówienie za 
odczytaniem oświadczenia deklarantów cze­
skich, które w pojęciach wiernokonstytu- 
cyjnego stronnictwa równa się herezyi ? 
Bar. Kellersperg wywołał wprawdzie swem 
wystąpieniem zadziwienie, ale nieściągnął 
na siebie wyroku odstępstwa od stronnictwa 
do którego się zalicza stanowiskiem urzę- 
dowem i przeszłością polityczną. Głos ten 
przypominający niezałatwioną i odłożoną 
od dawna a d  acta  kweBtyę ugody czeskiej 
w chwili wznawiania paktów z Węgrami, 
esy był tylko prostym manewrem prze­
ciw Węgrom? Stronnictwo, które za ga­
binetu Schmerlinga umiało ścieśnić tak 
konstytucyę, że po za nią stali Wę- 
grsy, a potem przyjęło fakt dokonany dua­
lizmu, aby znów Czechów postawić w wa 
runkach niedozwalających brać im udzia 
łu w życiu konstytucyjnem, czy teraz 
pragnie stawiać na nowo mosty dawno ze 
rwane? Niemniejszą była przepaść między 
węgierskiemi Deakistami przed ugodą 18G7 r. 
® oeutralistam i starej szk o ły , do której na­
leżał bar. K e lle r sp e r g , niżli dziś m ięd zy  
wiemokonstytucyjnym obozem a czeskimi 
deklarantami. Do postawienia mostu wów­
czas, przez który przeprowadził bar. Beust 
dwa wrogie stronnictwa, przyczyniły się 
wypadki i zewnętrzne wpływy, ale także 
centraliści przyjęli dualizm jako ratunek 
od federacyi. Dziś już federalism nie za 
graża obecnemu systemowi, bo rozeszły się 
drogi tych stronnictw i żywiołów, na któ­
rych wspólnem działaniu oprzećby się mo­
gła ogólna ugoda. Dualizm natomiast mu­
siał wywołać tajony antagonizm i sprze­
czność interesów między dwoma obozami 
współzawodniczącerai w monarchii o hyge 
monią. Bar. Kallersperg powtórzył znane

a prawdziwe słowa, że trzeba było cudzo­
ziemca, aby dokonać rozdziału monarchii 
na dwie połowy, ale powtórzył je w chwiU, 
liedy dla utrzymania łączności między temi 
dwoma połowami niezbędnem okazuje się 
jotwierdzenie paktu z 1867 r., choćby za­
grażające dalszym rozwojem ujemnych na­
stępstw dualizmu.

Niemcy czują się za słabi wobec prze­
wagi Węgrów, stwierdzającej się ustawi­
cznie tak w targach o zakres wspólnych 
spraw jak we wpływie na kierunek polity­
czny monarchii. Niema zaś innej broni na 
wyłączną ugodę tylko przypomnienie, że są 
inne części monarchii nie zaspokojone, że 
może jeszcze stanąć na porządku dziennym 
iwestya czeska jako równorzędna z wę­
gierską. Nie objawiła się dotąd opozycya 
ederalistyczua przeciw dualizmowi, nikt nie 

przypominał zasady ogólnej ugody w prze­
ciwstawieniu ugody wyłącznej. Przez dzi­
wną sprzeczność ze strony wiernokonstytu- 
cyjnej przypomniano sprawę czeską, ale 
znów jako odrębną, wyłączną. Jest to do­
tąd tylko symptomatem charakterystycznym 
i nie spodziewanym. Przypuszczać trudao, 
aby bar. Kellersperg mógł utorować drogę 
Czechom do Rady państwa. Jeśli to tylko 
strategiczny obrót jest on nader zręcznym, 
bo przezeń stronnictwo wiernokonstytucyjne 
mogłoby zająć stanowisko, jakiego niedość 
może pilnowały odcienia opozycyjne, przy­
znające się do dążeń federalistycznycb. Jest 
to może wabik dla Młodo-Czechów, którzy 
od dawna przemawiali za kompromisem 
z liberalizmem niemieckim, a oraz ponęt* 
dla deklarantów, aby nie szukali sprzymie­
rzeńców w innych stronnictwach narodowych 
lub prawno-politycznych, lecz wprost wcho­
dzili w rokowania z dzisiejszą większością 
i obozem wiernokonstytueyjnym.

KORESPONDENCYA „CZASU."
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(X ) Z powoda zbliżającego się wyboru posła do 
Bady psńttwa w miejsce Dra Smolki, który jak wia­
domo, mandat swój złożył, nakręcono już dziś trądy 
oyoialną maszynkę wyborczą, której mechanizm jeal 
następujący: schodzi się do sali ratuszowej 50-cio 
którym wierzyć trzeba, iż są wyborcami, gdyż sami 
się za takich podają— i ci biorą przygotowane w przed- 
pokoju drukowane kartki niewiadomego pochodzenia, 
na których umieszczone jest 150 nazwiBk, a któryc 
antorowie zbyt skromni, by się na nich podpisał 
chcieli. Ten prooeder nazywa się wyborem komitetu 
150 au. Cswarta częló tych 150 zbiera się na posie­
dzenie „obszerniejtz >go komitetu" — „wyssdta" pod 
iomitet ■ 3 0 , którzy twoizą tak zwany ściślejszy 
komitet, a ton prezentuje następnie wyborcom posła

ub posłów wedle potrzeby i wedle z góry przewi­
dzianego planu.

Tak te* i dziś Bię stało, jota w jotę z tą tylko 
różnicą, że' „wybór" ten poprzedziło kilka mów.

Najpierw zabrał głos młody adwokat p. Robert 
C z a j k o w s k i ,  który dopifro pierwsze na polu po 
itycznem postawił krok:. Popularnym bardzo u nas 
ematem, są jak wam to dostateczne wiadomo, na­

pady na ddegacyę. Młody adwokat poszedł tym try­
bem, lecz przytem nie wdawał się w żadne szcze 
’óły niebezpieczne i przezornie ograniczył się tylko 

na wypowiedzeniu ogólników, w dziennikach tutej­
szych jut postarzanych; wybrany został do komitetu 

50 ńu, jako członek siupięćdzissiąty pierwszy. 
Drugim mówcą był prtf'sor Dr Syrs k i .  Jego 

długa mowa dc omnibus rebus et quibusdam aliis 
na temat dslega yi. Jako charakterystykę kierunku 
mówcy dośó nadmienić, że Galicji potrzeba jedyaie 
iakiego stanowiska, jakie mają Węgry, a wtenczas 
mogą Polacy zrezygnować z ambasad zagranicznych 
konsulów i t. p. ataybuoyj niepodległości. Na te sło­
wa dało s'ę slyizsć lekkie, nieśmiałe sykanie, co 
ednak nie przeszkodziło, że po skończonej mowie 

zagrzmiały oklask1, bo jakże można nie klaskać, za na- 
ady na delegację?

Z kolei zabrał głos niegdyś członek byłego To 
warzystwa demokratycznego p. J o l i  e s ,  Polar moj- 
żoazowego wyznania, mówiący łamaną polszozyzną. 
Dowodził on, ża skoro p- C z e r k a w s k i  przyrzekł, 
że złoży mandat, nałoży dać polecenie Komitetowi 
wybrać Bię raejącemu, aby nie „ca jednego lecz na 
dwóch posłów się zastanowił". Wniosek ten uzupeł­
nił p. Syraks dodając, aby p. Czerkawsk*ego we- 
jwsć do złożetia mandatu.

Temu sprzeciwił się p. B ł o t n i c k i ,  wywodząc 
z lista otwartego p- Czerkawskiego, że przyrzekł 
dożyć mand-t, gdy tegoroczną sesję Rady poństwa 
zamkną.

Następnie przemówił Dr Z g ó r s k i ,  który za bur 
de wyprawioną na odczycie hr. Tarnowskiego na 14 
dni aresztu był skazany: uczynił on dodatkowy wnio­
sek, aby zapytać urzędownie Dra Czerkawskiego, 
kiedy złoży mandat Tak ten wniosek jak i p. Jol- 
lesa uchwalono, poczem odbyła się ceremonia odda­
wania kartek drukowanych i rzecz skończona.

Niepojętam jest rzeczywiście, jak to Bię fctiło, że 
we Lwowie, gdzie przecież tylu znajduje Bię ludzi 
poważnych, krzykacfcwo tak d-lece wzięło górę, i: 
nie znajdzie się nikt ktoby głośno wypowiedział, i  
nie wolno urządzsć komedyj z najświętwem prawem 
obywatelskiem, jakiem jest prawo wyborcze. Zgro­
madzenie dzisiejsze było rzeczywiście farsą, po któ­
rej zwątp1'ćby można o swobodach konstytucyjnych.
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(308me posiedzenie Izby deputowanych). 
Prerei R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz.

lló j min. 20. . , ,
Wszystkie petycye dtisiejsze odnoszą się do ta­

ryfy celnćj.
Z porządku dziennego idzie nasamprzód sprawa 

dep. Nabergoja. W imieniu komisji wybranśj w so­
boto dep. P a n d e r  l i k  zdaje sprawę i wnosi nie 
przyzwalać na wytoczenie śledztwa dep. Nabergojo- 
wi za obrazę popełnioną drukiem. Rzecz dotycz; 
skargi pewnego nauczyciela, któremu dep. Nabergo 
zarzucił, że niesłusznie uksrał dzieoko na ciele. Izba 
przychyla się do wnioBku komisji.

W dalszym ciągu rozpraw o statucie bankowym, 
zanim zabrali głos mówcy jeneraloi, dep. bar. K e l ­
l er  8 p e r g wygłasza faktyczne sprostowanie: Za •

rzucono mi, że stanowisko moje względem prawno 
politycznego stosunku AuBtryi do Węgier jest nega- 
jyjne. Twierdzącie to jest niesłuszne; w wywodach 
moich cwszim uznawałem prawo Węgier. D • put. 
Scharschmii nadto powiedział, że posądziłem rząd 
i stronnictwo „wiernokonstytucyjne" o zbytnią dla 
Węgrów pobłażliwość. Zarzutu tego nie uczyniłem 

temu stronnictwu.
Dep. S k e n e  jako mówca jeneralny przeciw pro- 

sektowi zarzuca rządowi, że wbrew wywodom mini­
stra Ungra, iż dualizm doprowadzi do jedności, nie 
aosiada zdolności do doprowadzenia jedności tój do 
akutka na wskazanój przez siebie drodze. Mówca 
krytykuje wczorajszą mowę Ucgra, o ile odpierała 
zarzuty, jako bardzo niewłaściwą w formie swój dla 
awy ministery&kśj. Co do rzeczy samśj oświadcza 
się za wnioskiem mniejszości. .

Dep. H e r b s t  jako mówca jeneralny za projektem 
uważa jedynie wzgląd ekonomiczny za decydujący o 
rzeczy i w tej mierze nie zgadza s:ę z sprawozda ecą 
większości komisyjnej Giskrą, który powit dział był, 
ze w pierwszym rządzie decyduje tu wzgląd polity 
czny, a notom dopiero ekonomiczny. Gdyby sam 
wzgląd ekonomiozny nie decydowtł mówca za żadną 
cenę nie powodowałby się względem politycznym.
' V dalszym wywodzie polemizuje obszernie z bar. 
£ellerapergiem; co do oświadozenia miaistra Ucgra, 

iż dep. Weissa v. Starkenfels oddaje w ręce Herb­
sta, aby postąpił i  nim jak z urzędu wypada, oświad­
cza mówca, że na komendę nikogo nie przyjmuje 
zur Amtshandlung. Swoją drogą odpiera zarzuty 
dep. Weissa jako oparte na mylne n powtórzenia 
słów jego (mowej), wypowiedzianych tylko ponfaie 
a niedokładnie i bez związku wyjawionych przez nie- 
dyskreoyę (t. j. przez N . f r .  Prcsse). Mowoa zwal­
cza wniosek mniejszości jako prowadzący rzeczywi­
ści do zanętu.

Po przemówieniu sprawozdawcy mniejszości dep. 
S c h a u p a ,  który naturalnie nie daje za wygraną, 
jłesy z prawicy domagają się końca posiedzenia, na 
co lewica krzykliwie domaga Bię dalszego ciągu. 
Wśród wrzawy i zgiełku sprawozdawca większości 
dep. G i s k r a  prosi, aby mu dano sposobność do 
należytego wywiązania się z trudnego zadania. Wice­
prezes W i d u l i c z  choe zamknąć posiedzenie, ale 
ponieważ lewica wciąż się temn sprzeciwia, więc 
idzie rzecz pod głosowanie. Małą większością uohwa- 
lono zamknąć posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godź. 2*/*. — Następne jutro.

aa polach dziś nie widać skiby świeżej, z lata opu­
szczony plon buja na rozrzuconych Bnopach, chwast 
jleni się w winnicach, a ogrody orzechowe tylko po 
pniaoh poznać mcżis; po wsiach Bterczą czarne ko­
miny, a do dziesiątej zaledwo siedziby opuszczonej, 
ieśmi&ło się bierze jej właściciel osierocony. W Baki 

Zaghra z 6 000 domów, przy pomocy rządu i nlan- 
iropów, odbudowano zaledwie 300, resita ruin niema 
właścicieli żyjących. Wśród tych zwalisk zrzadia 
przesuwają się ladzie, a czy to Tarek, czy Bułgar, 
a czole jego zaduma, boleść, sieroctwo, spieszy nie 

rritsjąc i me odpowiada na powitanie, i zdaje się 
przemawiać do przechodnia z „Ojcem Zidiumionycu : 

,1 nie zostało mi nic, prócz Boga,
„I tam mój emętarz, a tamtędy droga."

O izezędzając czytelnikowi przykrości, nie prowadrę 
jo do ołagioh i głębokich rowów Bzańoowych, wy­
pełnionych przed dwoma miesiącami niegrzeb»nemi 
citłami, nie wskażę mu zwłok niewieścich, (j** t0 
oo resztkach płacht odgadnąć można), które leżąc
r  .  J    :  I .A l i a  i t r r o iS L\  poprzek drogi, są pastwą kopyt i kół, J 0 z?rozł

A d r y a n o p s l  4 liitopada.

Przed rokiem zwiedzałem to podgórze bałkańskie, 
na którem wśród zamożnych włości rozlokoweły się 
pełne rnchn i przedsiębiorczości miasta; obie Zsghry 

Kazsnłyk. Żywo Btoją mi w pamięci łany złooone

Ksenicą, winnice, otaczające wiankiem siedziby ludz- 
e, doliny róż wonnych, wśród których rozlegał 

się swobodny głos, jeśli nie wolnych to bezpiecznych. 
Oderwawszy Bię od czarującej ziemi, spotykało oko 
na czy storn niebie jokąś swawolną liniję grzbietów 
bałkańskich, kryjących czcła w mglistym zawoju, 
i poprzerzynanych modremi wstęgami ruczajów...

Dziś, po roku, jakaś nieprzezwycijżona chęć nęciła 
mię znowu w to strony, skorzystałem więc z pier­
wszego ułitwienia, by obejrzyó to omętarzysko.. 
Lecz za ałaby wyrazi nie tak przedstawia się oku 
smntny przybytek umarłych, i inaczej wygląda wozo- 
rajsze pobojowisko: to spustoszenie, ton wyraz tęskno­
ty, który tu przybrała przyroda, to jest oblicze zie­
mi, kiedy po niej przejdzie huragan dziejowy, wde 

‘ — ' ”  meilalony w wodza Hunów, w Tameilana i Dlengishans;

odwracam Bię od szubienic i t. d., i Ł d. Strasznym
  ń jest wojna, kiedy ją spotęgowuje

i, kiedy jej pobudką jest chciwość 
i owa walka o byt, która w ozłowieku ubudza zwie­
rzęce instynkt®.

Zdaje się jednak, że w lorach ludzkich wojna jest 
z ł e m k o n i e c z n e ® ,  do życia społeczeństw wcielo- 
uem, skoro takie dwie potęgi, jak ciepło Ewangelii, 
i światło wiedzy, nie usunęły jej z poiządku dzien­
nego dziejów ś«iata- . . . .

Opuśćmy więc ton padół łez, i zajrzyjmy do piersi 
zboitłej iŁieszkańoa tej biednej kramy, zapytajmy, 
jakie Bą, po tom wdzystkie®, jego mjśh, jego na­
dzieje, w oo jeszcze wierzy, i jaką sobie przyszłość
fokl*ieP . .  uPrzebiegając kraj ton w różoycn kisrnnkach, za-
trzymnjąj się po miastach i siołach, zdziwiony by­
łem, słysząc wśród żalu i złości, wśród nrmiętno- 
śoiawi wezbranej duszy, sąd spokojny, zimny, trzemy 
o sprawach bieżących i o przysałynh loaach, choć sąa 
ton był różnym względnie do tego, czy pochodził oa 
Turka, osy cd Bułgara.

Turcy w owych czasach niewiedzieli jeszcze o klę­
sce Muchtara baszy, a więc w ich przekonaniu stali 
oa wysokości powodzenia wojennego; jednakże przy­
puszczali oni już korzyści dla wojsk rosyjskich, wy­
niknąć mogące z ich dośrodkowego ustawienia, co 
im umożebniało przemożny atak na jedną, lub na 
diugą Btronę, zwłaszcza przy posiłkach gwardyjskich; 
lecz o stolicę, a nawet o Adryanopol, są Turcy spo­
kojni, gdyż utrzymują, że skoro p.le bojowe sięroz- 
szerzr, nastąpi rozdrobnienie Bił nieprzyjacielBkich i 
powtóną się porażki rosyjskie, lecz żeby dotrzeć do 
Konstantynopola, nieprzyjaciel będzie musiał pilno­
wać dolnego Dunaju, a względnie kolei rumuńskiej, 
następnie oblęże 4 twierdze czworoboku, pozostawi 
korpus przy moście, umoenje i zaopatrzy załogi prze­
smyki bałkańskie, od mostu do Adryonopola pou- 
rządza etapy, strzegące komunikacyi w kraju nieprzy- 
iacielskim, będzie musiał ogładzać lub zdobywać A- 
dryanopol, tak dobne ćziś trudny do ogłodzenis, 
jak i do zdobycia, a w kcńcu wypadnie przewalczać 
ost&tmą zaporę, t. j. tea pas forteo, ciągnący się od 
Czarnego do morza Marmora, obsadzony 50 bata­
lionami Stambulczyków, których ilość potroi się, gdy 
potrzeba togo będzie; czynów tych ma dopełnić ar­
mia rosyjska, webeo 200,000 żołnierza tureckiego, 
b.dącego po za obrębem twierdz i załóg, mogącego 
się przenosić morzem lub koleją w miejsce nagłej 
potrzeby. Ażeby tomu zadaniu podałać, Rosya po­
winna dziś posiadać 800,000 wojska, któregoby jej 
nie brak było, gdyby potrafiła je wyżywić; a więc

Czętt literacko-artyfttyczna.

WSPOM NIENIE

KAROLU BEYERZE.
Po ezerokim rozglądając Bię św.e ie, a blźej po 

lednej Peirce naxrej, takie ogromne za dni dziBiej- 
;yoh widzimy wyłomy, szczerby i ubytki zasłużonych 
ieżów ktżdego zawodu, że do szczęśliwych liczymy 
ie już lata, miesiące, ale tygodnie, a nawet dnie 
iroe, gdy bez smutnej miną wieści. I po każdej 
racie takiej, bolść Bię wzmaga, a pytanie kto nam 
•n nowy zastąpi ubytek? oraz smutnej przedstawia 
ę całemu epołoczeństwu. Daleko me sięgając w la- 
ich ostatnich, co za ogromne ubyło nam greno ka­
tonów, piacy i poświęceń pełnych! Mężów wP*y- 
owych a zawożonych ojczyźnie, jakąż to przereża- 
icą cyfę okryły mogiły! Ludzi wysokiej nauki 

kzżdym umiejętności dziale, co za liczny szereg 
sbtnich lat ubiegłych, zstąpił do grobu!..

Po niedawno minionych utratach dwóch wielce za­
łożonych archeologów Przezdrieckifg) i Podczaszyń- 
łiego, których w wbśiiwych im aiernukach nikt 
>k prędko nie zastąpi, nową bolesną odebraliśmy 
'iadomość o śmierci męża wysokiej u nas archeoh- 
ioznej powagi, o śmierci Karola Beyora. Kto był 
an Beyer? próżne pytanie — r* z aj zapytałbym to­
to go oieznał nie tylko w jego rodzinnem mieście, 
le i po całej Polsce, a nawet po za granicami je1, 
[to nieznał tego miłego dla Krakowa gośńa, o pię- 
oęj poważnej postaci, o pięknej siwej b -odzie, jak 
wracał baczną nwagę na niejeden archeologiczny 
zczegół, których tok wiele w Krakowie, a który ty- 
iąoe ludzi tylekrcć minęło obojętnie. . .  Otóż ton 
torol Beyer już nie żyje. Jeszcze przed dziesięciu 
niami pisał do mnie — donosząc o chorobie swej

  . m L I a a a  A r o w i  A n i  a  a  m n c r i ł u  i i i :

ręciu nawet nie-
ywszy. . ..
)jciec jego Wilhelm Beyer, naczelnik w 
»ryi matka Henryka z domu Minter, znakomita 
lerka kwiatów, w rwący się bystry umysł młode- 
Karola, pu rwsta rzucił i ziarca eztuki i miłości 
rzeczom ojczystym. Ziarna te przez żelazną pra­

cę stokrotny wydały owoc w przyszłości — bo Ka­
rol Beyor zasłynął cd wielu 1st jako najwyższa po­
waga w arch jologii i numizmatyce W ostatniej, 
polskiej zwłaszcza, takie sobie zjednał imie, że ró­
wnego mu znawcy nie było w całym kraju. Dopo- 
ODajiła mu do tego i jego zadziwiająca pamięć i 
ctajr zlcglejsie stosunki nietylko w kraju ale i za 
grari-ą. Ziawstwo to do Jak wysokiego kulminacyj 
nego doprowadził punktu, że nietylko ośmiotysięczny 
szereg monet i medali polskich, od najdawniejszych 
zacząwszy o^sów, aż do ostatniego Polski rozbiorą 
znał jak najdokła Iniej, ale jeszcze i to wiedział, 
gdzie i u kogo jaka rzadka i osobliwa znajduje g ę 
sztuka, tak z monet jak i medili polskich. Niogdjś 
za swych świetnych czasów sam posiadając najpil­
niejszy i najśliczniejszy zbiór monet i modali poi 
duch; cytadilp po trzykroć, Sybirem po dwakroć, a 
kontrybucjami bez liku gnębiony, rozbić musiał i 
rozprószyć pomiędzy młodszych zbieraczy całą tę 
swoją cudną kollekcyę. A w ozem największa była 
zatługa jego, to, iż był bezpłatnym nauczycielem 
każdego młodego zbieracza, to, że on pierwszy po- 
odkrywał imiona niecnych fałazerzy mmst polskich 
i sztuki przez nich na ochydę numizmatyki polskiej 
podrob'on'*, sfałszowane, on pierwszy jawnie dowiódł 
i nanc-jł, na czera polegało fałszerstwo, żeby zaś i 
oa przyszłość takiemu zapobiedz plugastwu, (prze­
praszam za wyrażenie), po fałszerzu Mejnercie, na 
był sto kilkadzietiąt stempli cd i fazowanych przez 
niego menet, kilka z nich odbić kaził jednostron­
nych egzemplarzy na ołowiu dla nauki młodych nu 
mizmatyków, a stemple Bama stłuczone, zmarnowane 
i niezdatne do użytku, jako smutny dokument złożył 
do największego, najliczniejszego dziś zbioru monet 
i medali polskich hr. Emeryka Czapskiego.

P-> wyjściu dzieła Zagórskiego: Monety dawnej 
Polski z trzech ostatnich wieków, obejmującego oc 
Zygmunta I do Stanisława Augusto Poniatowskiego 
804 głównych typów a trzy razy tyle odmian co do 
lat, kiedy numizmatyka Polska nadzwyczaj się oży­
wiła, kiedy to nieme świadku dawnej świetności na­
szej stały się nie zabawką, ale cenną pamiątką na 
rodową — i autentycznem źródłem historycznem, Ka­
rol Beyer w ciągu lat kilku odkrył 200 z górą ta­
kich monet polskich po różnych a różnych zbiorach 
które przez Zagórskiego opuszczone były- Staranne 
o nich zebrawszy notatki napisał cenne dzieło do o- 
wych nieobjętych driełem Zagórskiego monet pol­
skich, bez względu na rzadkość ich, i z niemałym

resztom wylitografować łatał XXVIII tablic z ry­
sunkami 205 monet uczenie i gruntownie opisanych 
isnez niego. Było to krótko przed i w czasie nie­
szczęsnych wypadków roku 1861. Manuskrypt przy­
gotowany do druku w czesie nieprzyjemnych rewizyj 

n is z c z o n o  — spalono — z kamieni XXVIII, cd XVI 
aż do końca starto i stłuczono wszystkie, ocalało tyl­
ko k lkansśzie egzemplai zy, prób owych odbić lito- 
grafiosnych rycin samych.

Traktując rzecz numizmatyki Polskiej z taką zna­
jomością i nauką jakiemi n kt pochlubić się n;e mo­
że, o tem tylko marzył, jakby wyduć porządny s;is 
i katalog wszyatkiih odmian typowych monet pol­
skich, a tego uczynić nie mogąc, s n;63łyobaną go- 
towośeią światłem nauki swej dopomógł p. Zeltowi 
do ogłuszenia drukiem jego zbioru monet. Radą, 
eanką, wiadomościami, hr. Emerykowi Ctapskiemu, 
cies ącemu się dziś bezwątpienia nsjpyszniejszyna 
zbiorem monet Polskich, dopcmógl do ułożenia kró- 
.ewskiego, prawdziwie paradnego katalogu.

Przed niewielu laty kiedy jeden z z numizmaty­
ków naszych objawł chęć wydania swym kosztem 
jakiegoś dzieła z numizmatyki polskiej a mianowicie. 
podskarbiowskich medalików , Beyer paradną rzecz 
opracował w tym przedmiocie, i wraz z aljabetycz- 
nym podręcznym spisem podskarbich koronnych i 
litewskich, urzędników mennicznych probierzy, dzier­
żawców mennic gwardejnow fa łszerzy  itd. dsł bc- 
jatemu panu do ogłosz na drukiem. Jtśli kiedy, to 
dziś ta rzecz ciekawa — clamat ad dominum suum. 
Przed laty dwoma gdy hr. Jóref Tyszkiewicz roz­
miłował Bię w litewskich monetach, Bajer duszą był 
jego nieocenionej wartości skorowidza monet litew­
skich w dwustu tylko wyds nego egzemplarzach, a o 
zdobionego 15 tablicami fotodrukowemi. — Nakomev -  Nakoniec
w roku zeszłym Wieleńekie opisał wykopalisko — ry­
sując nowo wynalezionem sposobem 288 sztuk mo­
net z togo skarbu pochodzących.— A jakież tô  cenne 
umieszczał artykuły to w Gazecie Warszawskiej, to 
w Tygodniku illustrowanym, to w Encyklopedyi Po­
wszechne1, numizmatyki tyczące się i rozjaśniające 
tea bogaty" historyczny materyał. — W tym roku 
Rajął gi$ gorliwie sprawą nieocenionej wartości dzieła 
N um izm atyki Piastów  napisanego przez uczonego 
męża senatora Stronczyńskiego. — Dzieło miało bjć 
wydane tu w Krakowie kosztem Akademii Umiejęt­
ności — umówiliśmy się że pierwszą korektę onego 
ja to na miejscu prowadzić będę, a on dopiero jako 
arcy mistrz — jak ten rzeźbiarz, co ostatni raz do1

tyka się młotem i dłutem posągu rsz jeszcze spra­
wdzać i odczytyw8Ć będzie.

Słarby prawd siwe powstały po nim w manuskry­
ptach tylko znane. Katalog monet Piastowskich ze 
bioru hr. Ordynata Zamoyskiego, Komentarz i  obja­

śnienia wszystkich zawilszych miejsc numizmatyki 
Polskiej, dzuło pisane z pamięci w cjtade i, bez 
żadnego podręcznego mataryała a mimo to nieoce­
nionej wa^taśei; p'z stało nr. Ironie a w rękich numi­
zmatyków kilka tysięcy listów numizmatykę inte e- 
sujących, my sami takich listów jego mamy trzysta 
z sorą, a n e tajno mi, iż i inni numizmatycy zbie­
rali ja także troskliwie i chcwali starannie, że wy­
mienię tu hr. Emeryka Czapskiego, hr. Czarnickiego, 
hr. Platera Władysława, pp. Friedlejna i Burfcynow- 
skiego. Ze wszystk ch tych rzeczy kiedyś, trzebsby 
zrobić użytek, bo kredy niemamy już niestety żyją­
cego Beysra i równego mu tok prędko medoezrkamy 
się, niechże żyją i uerą nas prace jego i kolosalne 
wiadomości w rz czy numizmatycznej. Tu dotąd mó­
wiłem o monetach tylko —  z kolei medale wspomi­
nam. Przed 30 taty hr. Edward Raczyński pańskie 
wydał dzieło czterotomowe, opracowane n i matarya 
ach przygotowanych przez Albert randego, Gołębio 
irsk ego i Bentkowskiego. Wydanie było wspaniałe, 
wydawca miał ogromn9 pomoce i środki petemu, aby 
dzieło monumentalnem uczynić — stało sie jednak 
inaczej. Na 159 medali od Zygmunta I do Jana Ka­
zimierza, hr. Raczyński n:e znał, nie w dzAł, me o- 
ńsał stu dwudziesta cz erech medali, które Beyer 
z właśdwą Bolie umiejętnością zebrał, opisał znako­
micie a dla wierności i pośpiechu w fotografiach o-

 ̂ To były najważniejsze prace numizmatyczne Be 
yera — pomijam wiele pcmniejez;cb, ale niezmiernie 
cennych artykułów numizmatyki tyczących się, a o- 
głaszonyoh nie tylko w Warszawskich piBm&ob, ale 
i obcych o numizmatyce traktujących które z cie­
kawością zawsze czytywane były — wychodziły bo 
wiem z pod pióra niezrównanego speoyalisty — i był;' 
zawsze nowością prawdziwą.

Na polu Archeologii krajowej — jak wielkie poło­
żył zasług’, najwymowniejszy dowód w dwóch zosta­
wił Albumach, w Albumie Warszawskiej wystawy 

  - — ■ Albumiestarożytności w roku 1856, i w takimże 
wystawy Krakowskiej. W obu tyoh albumach jest 
sfotografowanych 500 z górą przedmiotów archeolo­
gicznych i zabytków starożytności od urn zacząwsz;r- 
aż do kielichów Augusta II.

Do takiego wydawnictwa, na które dziś i zamo­
żny ptn jaki niezdobyłby Bię, peba’a Beyera miłość 
stu rzecioni ojczystym a jamiątkom narodowy®. 
Wydając takie dwa albumy, stawiał na hazard ka­
pitał kilku tysięcy rubli — zgcła nie oglądając s ę 
i z góry wiedząc że nie zyski ale stratę matoryalną 
liczyć musi. Ostatniem tego rodzaju zajęciem odzna­
czył się Beyer na zjeźizie Petzteńskim kongresu 
a tropologiczno-srcheologicźnego we Wrztśaiu r.z. Na 
tym zjeździe z przedmiotów archeologicznych potokich, 
ictóre po większej części z różnych muzeów i od 
orób prywatnych sam uprosił i sam przywiózł do 
’esztu, i uiządził wystawę archeologiczną Polską.
) tej wystawie w jedaym z M ów z PeBztu tek 
pisze do mnie: „urządziliśmy wystawkę bardzo pię­
kną, ja ctłemi dniami służbę tom pełniłem, pokezu- 
ąc do rysowania i gawędząc — nieraz po pięciu na 

taz rysowało u nas"; a w innym tak pisze: „wysta­
na nasza ulała si) i zadokumentowała, że jesreze 
Polska nie iginęła. Mimo że Robjb i Niemcy ;e!em 
stanęły prrańwko kongresowi... przyszły ma się od- 
ijć w Krakowie".

Zasługi Beyera jako fotografa — który naprawdę 
czarodziejem był w tej sztuce i podniósł i udosko­
nalił ją w Warszawie do szczytu sławy, niech inni 
piszą — ja to jedno dodam, że łzami się zalewał, 
gdy f tografh jaka, jego — czy k' go innego nikła — 
pl&m dostawała i smutną rokowała przyszłość — 
to go t?ż w istocie popchnęło do zwinięcia zakła­
du- t o  mu dsło impuls do wyuczenia się nowo od­
krytej rzeczy fototypii—czyli fotolitografii — a naukę 
tę po wspólnych ze muą naradach wprowadził 
ir praktykę w Albumie Kopernika i w dziele mo- 
jem Katedra Gnieźnieńska.

Ogromna pamięć rzeczy widzianych, łatwość wielka 
wszechstronnego ocenienia przedmiotu, uprzejma nau­
kowa pomoc w kwerendach archeologicznych, dla 
każdego, w kim dopatrzył, że pr.ca jego pożytek 
przyniesie —  heroiczne znosienie nieszczęść, któremi 
Pan Bóg nawiedzał go. Oto przymioty i cechy tego 
prawego, zacnego męża!

Szczuplcść ram, a może i boleść, jaką się ma po 
stracie przyjaciela, więoej nie pozwala pisać. Niechże 
więc choć tom krótkiem wspomnieniom oddana bę­
dzie cześć i zasłnga wielce zasłużonemu mężowi.

Kraków 12 listopads.
X . Ignacy Polkowski.
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walczy ona tylko o rehabilitacją honoru wojennego, 
wyperswadowawszy już dzid s bis plany wsze hsło- 
wiaójkie i zapanowania nad B.-sf.reji. Lecz Perta, 
utrzymują Turcy, nic nie ma do zyskan a po tjlu 
ofiarach i wysileniach: i oca walczy o honor ptń 
stwowy, zagrożony na konfcrencyach ttimbulskico, 
i krwawemi zgłoskami Btwierdza swe prawa do bytu; 
jednakto rząd zmuszony bęlzie daó szerokie wolno­
ści chrześcijanom, które jedynie ukoiś będą mogły 
tyle boleści, i wytworzy«J możebny modus vivsndi. 
Nie spotkałem u Turków tej pychy, której i ucywi 
lizowane narody, nie megą w sobie przezwyciężyć, 
gdy 8ą zwycięakiemi; zdaje mi się, ie słowa Sułtana 
Abdul-Hamida, wyrzeczone do batalionów Btambul 
siich: „jak piersią umieliście broaió granic państwa, 
tak swem zachowaniem się nłatwcie godziwe zawar­
cie pokoju", tłómaczcne drogą hijerarchii duchownej, 
dostały się przez imamów do Indu, który w wrodzo­
nym zdrowym rozsądku zrozumiał, że wszelka buta, 
wszelkie stawianie zapór na drodze ustępstw Chrze­
ścijanom, wszelkie diiałanie odporne przeciw wpro­
wadzeniu konstytucyi, są wrogie dla bytu społeczeń 
stwa tureckiego, a więc jedyny zysk, jakiego się do 
mageją za tyle ofiar, jest uznanie żywotności społe 
czeństwa otto irańskiego. Mniemam tedy, że ze stro 
ny Turków Europa nie będzie mieó trudności przy 
zawarciu pokoju.

Z właściwego sobie, a odrębnego wychodzą sta­
nowiska Bułgarowie, a zwłaszcza mam na myśli mie­
szkańców Filippopola, gdzie jest ognisko szkół na­
rodowych bułgarskich. Rosya podług nich, podnosząc 
sztandar słowiański w trójcesarBkiem przymierzu, po 
pełniła błąd zasadniczy, gdyż urzeczywistnieniu pla 
nów politycznych rosyjskich, jeśliby powodzenie było 
po stronie wojsk Cara, staną na przeszkodzie ci sa­
mi Cesarze niemieccy, których interesom idea pan 
ślawistyczna jest wrogą. Nie mogąc przekonań naj 
shbszego z ciemiężycieli Słowian, Bosya dowiodh, 
że nie posiada sił dostatecznych dla tak hazardowe' 
go politycznego wyobrażenia Wschodu Europy; na 
tomiast mowy Ak*akow.->, głowy panslawistów ro­
syjskich, nietoleranoya religijna i praktyki barbs- 
rzyńik e rządów Cara, wymownie świadczą, że tak 
ten naród, jak i jego rząd nie dorósł do tej wyży­
ny umysłowej i moralnej, Łtóraby go wyniosła na 
czoło tak skomplikowanego organizmu, jakim jest 
Słowiaństwo. Więc od dzisiejszej Rosyi nie czeka 
nas lepsza przyszłość, powiadają Bułgarzy, a jeżeli 
rządom Europy leży na sercu Bprawa chrześcijan tu 
reckioh, niech ster jej przejdzie w zdolniejsze ręce

Taką jest •profession de fo i  Bułgarów i trzebaby 
było wielkiej doniosłości czynów, aby ją zaohwiaó.

Niejednego ezytelnika uderzy ten sąd trzeźwy i 
spokojny, jeśli wypadki rokH ostatniege nie zmieniły 
jego przekonania o barbarzyńskim stanie umysłów 
mieszkańców półwyspu bałkańskiego. Ufam, że co 
do Turków, w Europie dziś nauczono iię odcyfrowy­
wać ich byt państwowy, spółeczny i dnehowy; prze­
mówili oni tak wyrainemi dowodami ofiary, karności, 
jedności, a nawet rozumu i godności, że chyba przez 
upór cheianoby się jeezcae trzymać tych pojęć o spo­
łeczeństwie mnzałmańikiem, które na zachodzie roz­
powszechnili tacy badacze przez szyby wagonów, jaV 
p. Cypryan Robert, St. Marc Girardin, Lamartine, 

Beuló i Lejean, k*órzy nie jak Yambery, badali 
Wschód w siołach i namiotach, w radzie gminnej i 
świątyni, ale na posadach poselstwa w Terapii, z ust 
dowcipnych, lecz bajecznej bez wiedzy sekretarzów. 
Bonie, któremu należy się eześć odkopania bramy 
Propylejów, więcej wiedział, co się dzjeje pod ziemią 
niżeli na nami, skoro w opisie podróży po Rumelii, 
nie wspomina o Bułgarach; Łejesn w karcie etno- 
grafluznej, dopatrzył Polaków w Teaalii a przeoczył 
Bułgarów, ale zato każdy z tych panów nżył prze­
jażdżki po sinym Bosforze, wie jaki ma smak e k m e k  
k a if \ tel kataif, głośno się skarży na stada psów 
na nieczyst ść ulic i pour la bonne bouehe na fa­
natyzm wyznawców islamn; zalet zaś moralnych tego 
społeczeństwa i jego odporności żywotnej, żaden 
z tych panów pisarzy sposobności nis s ia ł  zba­
dać, bo bawił tylko w Stambule, a kosmopolity­
czna stolica Turcyi tak nie licuje z prowincyą, jak 
różnym jest dzielny mieszkaniec Bałkanu lub Ka- 
zandahu od zdenerwowanego i znie wie ścisłego samo­
luba-baszy Csrogrcdu.

Jeśli więc Zachód nie chce uledz takim niespo­
dziankom jak wojsko rosyjskie, które używa przy­
wileju znalezienia przy każdym ataku czegoś nieocze­
kiwanego, to niech się objaśiia o rzeczach wscho­
dnich u takich ódaireurów, jak Ami Bonś, jak Ubi- 
cioi, którzy długi tzereg lat pracowitego życia spę­
dzili na Wsehodzie, i wydali klasyczne dzieła o niem, 
niech wreszcie Europejczycy należycie ocenią dziiłal- 
nośó Turcyi w ciągu dwóch lat ostatnich i wyprowa 
dzą wnioski a faktów dokonanych, a bliżej będą pra­
wdy, aniżeli po przeczytaniu ddeł poczętych w tf  »- 
rach wyobraźd, lub nastrojonych do Lamcrtoan tej 
lub owej doktryny.

By należycie więc ocenić, Bkąd Turcy dochodzą 
do tak trzeźłego sądu o obecnem swrn położeniu, 
trzeb* uwzględnić, że posiadają oni wprawdzie nie 
szkolne, lecz dość wysokie polityczne wykształcon e 
sin generis: rządzą państwem, w skład którego 
wchodzi istna mozajka sprzocznyih szczepów, wyzna­
jących kilka religij; Jeruzalem i Athos dają im cią­
głe zawikłania dyplomatyczne; na północy OBisdł 
Hohenzollern na tronie s źle tajoną myślą „Drang 
nach Osten", a jego naród dopatrzył sobie misyę 
na dolnym Dunaju; na północny Zachód obszerne 
królestwo Duszaaa wypełnia sny młodego księcia 
Milana; na Południu obok Duńozyka, zasiadła na 
tronie królowa krwi Romanowych, jako wysunięta 
petersburska pikieta w ognisku złudzeń bizantyńskich; 
nawet Chedyw zgłębia opinię Europy, czy by nie była 
przychylną wytworzeniu osobnej jedn>stki politycznej 
z p:łączonych Egiptu i Arabii; tu paoslawizm nur­
tuje i polip północy sięga odnogą w łonie Złotego 
B'igu, tam posiadanie „klucza starego świata" pod 
niera i ch iwr ść i zazdrość, a do tego, od czasu 
wprowadzenia kapitułacyi, każdy konsul i wicekon 
ani ma prawa polityczne, może wchodzić w czynno­
ści geberna torów, zwijać pawilon, zrywać stosunki 
itd.; zaiste by kierować taką nawą państwową, by 
rozwikływ8Ć wszystlie te węzły gordyjskie, by.... 
istnieć, trzeba posiadać nie powierzchowny tylko spryt 
i zdolnośoi, a jtlli prawdą jest na ksżdem innem 
polu, ie umysł ludzki, względnie do potrzeb prze­
możny h, może wykształcić się w jednym kierunku, 
to w ty h zawiłych okolicznościach, w tej wiekowej 
walce s djptamacyą europejską trzeba szukać tajem­
nicy tego taktu, którym się odznacza dyplomacya 
turecka, i tej samowiedzy, która cechuje Turka.

Lecz za daleko mnie uniosły myśli uboczne: raz 
jeszcze zwracam wzrok ku smutnej krainie Tundży 
i Marycy, z której wyniosłem wrażenie przygnębia­
jące, zapewne oparte na analogii duchowej, lecz je 
śli łzy pł dne w mścicieli, to z popiołów tych nie 
fenii, lecz powstanie duch zemsty:

„Bo choć się skończą rycerstwa i waśnie,
„Ta ziemia mogił tak prędko nie zaśnie".

W iedeń 20 listopada. Wydział ugodowy Izby 
deputiwc nych skończył wczoraj cbrady nad proje­
c t  m związku handbwo-cłowego z Węgrami: Jak 
wiadomo, chodziło jeszcze iylko o § 32, który we­
dług projektu rządowego normował trwanie związku 
na 1 1 10. Dep. O p p e n h e i m e r  wnosił, aby celem 
uniknięcia rozterek politycznych przedłużyć ten ter­
min do lat 20. Wszelsko otrzymano wniosek rzą­
dowy po wyjaśnieniu ministra handlu, że rząd wę­
gierski chciał tylko na 5 lat zawrzeć związek rze­
czony i tylko a trudnością przyszło go skłonić do 
zgodzenia się na tsrmin 10-letni. Sprawozdawcą te­
go przedmiotu wybrany dep. Gomperz. Nie roztrzy- 
gniętjm pozostał wniosek podkomitetu, aby każdej 
połowie monarchii wolno było zaprowadzić u siebie 
samodzielnie sprzedaż soli bydlęcej. Wydział odrzu.ił 
ten wniosek, a z nim również rezolucję wzywającą 
oba rządy do sprzedawania tej soli po cenach zni­
żonych dla celów rolnictwa. Dep. G r o c h o l s k i  za­
powiedział, iż wniosek podkomitetu złoży w Itbie, 
jak i wniosek mniejszości.

Wydział petycyjny Izby deputowanych uchwalił 
wnieść w lobie zmianę regulaminu w tym kierunku, 
iżby nałożyć na rząd obowiązek składania corocznie 
sprawozdania o petycjach, jakie mu przydzielono.

.— Klub postępowy wybrał komisyę, która ma 
proponować poprawki w statucie bankowym; do ko- 
mi8yi tej należą: dtp. Sentter, Sohaup, Sturm, Heils- 
berg, Promber, Foregger i Magg.

Turcja.
Jedną z najbardzińj zajmujących osobistości w o 

becnój wojnie jest niezaprzeczenie Osman basza. Pan 
Wiktor Lorie podał o nim w liście napisanym do 
Fraukf. Ztg następujące Bzczegćłj:

„Osman basza cis jest ani „Bazainem" ani .ame­
rykańskim pułkownikiem," jak to twierdziła pewna 
część dziennikarstwa europejskiego. Dziwi mię, że 
nie zrobiono go jeszcze „Caglioatrem" albo „Wie­
cznym Żydem." Osman jest „Osmanem,0 na wskróś 
Tarkiem, który ukończył t«zkołę wojskową w Stam­
bule, nie był nigdy poza granicami Turcyi i świata 
muzułmańskiego, i mówi tylko po tureoku, nie zna­
jąc żadnego innego języka. Żałuję, że muszę pro­
stować doniesienia kilku dzienników niemieckich 
„debrze poinformowanych," które zapewniały swych 
czytelników, że Osman basza mówi dobrze po fran­
cusku. Umia on tak po francusku jak ja po ture- 
cku; nie podobna przecież utrzymjwać, że ktoś mó­
wi dobrze jakimś językiem, jeżeli zna co najwięcój 
10 wyrazów. W tych sBmych dziennikach czytałem 
dalój: „Jest on słusznego wzrostu i wątłśj budowy 
ciała 1“ Otóż to dopiero znaczy „trafić kulą w płot." 
Osman basza jest właśnie średniego wzrostu i atle- 
tycznśj budowy ciała, istny Herkules, z WBzyitkiemi 
charakterystycznomi znamionami tego reprezentanta 
najwyższśj siły fizycsnśj, z krótką ezyją i potężnym 
karkiem, olbrzymią piersią i potężnym tułowem o- 
sadzosym na bardzo cilnych nogach, jednem słowem 
jostaó odpowiadająca najzupełniśj typom tych „ar- 
ystów," którzy objeżdżają Europę i popisują się si­

łą fizyczną. Francuzi mają przysłowie: „Fori com* 

me un T w e  /“ Owóż Ojman basza ma siłę za 
„dwóch" Turków! W datazym ciągu niniejszego opo­
wiadania znajdziecie tego dowody. Głowa jrgo jest 
jrześliozną. Rysy Uatzy jego nia są delikatne ale 
jardzo regularne i uderzające swą surowością. Pełna 
nieco dwa broda ocienia twarz, na którój maluje Bię 
sawsze spokój, powaga i stanowczość, alo zarazem 
pewna łagodność i nieco ironii. Oczy jego są duże 
i szeroko rcztaarta; źrenica jasao-zielono-źółta bły­
szcząca; źrenica duża nalaja jego wzrokowi potęgę 
wzroku Iwt; jeat to wzrok, który w gniewie zabija, 
a w łagednem usposobieniu czaruje i zachwyca. Je­
żeli kiedykolwiek otrzymacie portret Osmana baszy, 
nia sądźńe, że jest on płodem bujnój wyobraźni, 
chociażby nawet portret ten był pjztzemnie rysowa­
ny i podpisany.... Osman zapewniał mnie, że jeszcze 
nigdy me dał Bię portretowi ć; otóż ja będę pier­
wszym, który odry soję tę piękną twarz z natnrj; 
nie wyjadę z Plewny, dopóki w tece mojój nie bę­
dę miał portretu Osmana baszy. Uniformu marszał­
ka nie można właściwie nazwać uniformem: jest to 
swykły żakiet z ciemnego snkaa, pod którym mar­
szałek nosi kamizelkę według kroju z czasów Lu­
dwika XV. Pantalony obcisłe są z tego samego su­
kna co żakiet i wpadają do butów z cholewami, 
sięgająceoai tylko do połemy łydek. Fez turecki spo­
czywa z pewcą fantazyą na tylcćj części głowy, tak. 
że wysoki a czoło i słaby porost na przedniój części 
głowy są odsłonięta. Z pod fizn nad prawem uchem 
wystaje zawsze kawałek ołówka. W obozie nie ncBi 
Oiman nigdy pałania przy boku ale natomiast ma 
zawsze przy sobie etui, w którem się znejdu ą bi­
nokle połowa. J iż  samym strojem odznacza Bię 
Oman od wszystkich innych jenerałów tareckicb; 
żadna część ubrania nio wisi na nim bezładnie, lecz 
przeciwnie, wszystko loży pi tknie i każda suknia 
jest zawsze czystą, jak gdyby depiero co wyszła 
z pracowni krawieckiój; mimo nadzwyczajnej skrom­
ności przebija się w ubraniu pewien rodzaj elegancji 

i  kokieteryi. Gdy stoi przed namiotem i patrzy przez 
szkła, albo wydaje rozkazy, każda pozycja, w jakiój stoi, 
eat artystycznie piękną. Może on w każdój chwili i w 
rażdój pozycji służyć artyście ze najpiękniejszy model. 
T*k wygląda Osman basza. My Europejczycy są­
dzimy, że powiemy mu wielki komplement, jeżeli 
damy mu zapewnienie, „że wygląda tak wspaniale, 
ak jaki niemieoki albo francusln oficer;" a co wię­

cej oszukujemy samych siebie, gdy patrząc na tę 
wspaniałą postać, myślimy sobie: „Ten człowiek 
rształcił się niezawodnie za granicą!" Otóż niepraw­
da; nie był oa nigdy za granicą, nie kształcił się 
nigdy za granicą i wykształcenie Ewa zawdzięcza tal 
co samemu sobie! Osman basza jest jednym z naj­

zagorzalszych przeciwników wszystkich Europejczy 
ków, bawiących w Turcyi. Ma on nienawidzić do ko­
respondentów zagranicznych, chyba że idą wraz 
z armią de boju i zdejmują szkice bitew. Osman 
nie jest z pewnością fanatykiem , nie mimo to jest 
lobożnym; nie widziałem nigdy, ażeby modlił się 

tak, jak każdy prawowierny muzułmanin, ale wiem 
z pewnością, że się modli. Jest on małomówny i 
prawie nigdy nie rozmawia z nikim. Oficerowie jego 
czatują formalnie na jego zawołanie; po otrzymaniu 
nakazu albo po złożeniu raportu, odchodzą napt wrót. 
Sie jest on tak milczącym jak Moltke i nie jest 

małomównym z natury, ale jedynie z tego powodu, 
:!e jest ciągle zatrudniony. Jest to człowiek olórzy 
miej pracy; pracuje dniem i nocą i doprawdy nie 
wiem, ki dy sypia. Widzicie z tego opisu, że 
jest to człowiek niezwykły! Energiczny, żelaznej 
woli, samoistny, stanowczy, nie pytający nigdy o 
radę, jest mimo to- nec plus ultra  co do skromności, 
:ieświadomy swej wielkiej wartości i swych wiel- 
rich czynów. Nio zna oa fiznmnych biuletynów 
w oj eony ch; w trzech głowach zawiadamia Stambuł 
o tej lub owej bitwie, nie opisuje bowiem ni^dy 
swych czynów, lecz tylko lakonicznie rezultat bitwy. 
"o  odczytaniu tego opisu, moglibyście całkiem Błu-

eznie zapytać, dlaczego ten dzielny wódz turecki jest 
tak natło znany w Europie. Objaśnię wam to w kil 
ku słowach. W Torcji niema jeszcze biografów, a 
do napisania autobiografii nie przystąpi Osman bas a 
znpewne nigdy. .. Ale z tego, że m u stir  niema sła 
wy w Earopie, nie wypływa jeszcze, ażeby Oiman 
basza nie był istotnie jednym z największych wo 
dzów i ażebyśmy mieli z niego robić jakąś asantur- 
riczą, nieturecką postać.*

Yentr wojny.
Z telegramów przesianych do Daily News dowia­

dujmy się, że już 13 b. m. postanowiony był ogól­
ny atak na Kars. Ze zmierzchem cała armia rosyj­
ska obsadzająca Kars Btsnęh w gotowości do sztur­
mu. Że jednak w ciągu dnia spadł znaczny deszcz 
i było ślizko, jenerał Lazsrew doradził odłożenie za­
miaru do dnia pogodniejszego. Takim był dzień 17 
b. m. i atak przyszedł do Bkntku. Wieczorem o 8ąj 
rozpoczął się marsz do ataku. Jenerał Lazarew do­
wodził na prawem skrzydle i zaatakował na czele 
40ej dywizyi fort Hafiza baszy, leżący ua stromem 
wzgórzu. Jenerał Grabbe na czele pułku moskiew­
skiego i jednego pułku 39ej brygady uderzył na wa­
rownię Kanli-Tabia, na wieże Hawaritsbii i na cy­
tadelę, brygada zaś, która z Ardshanu nadeszła i 
drugi puł-' moskiewski uderzyły pod dowództwem 
jenerałów Roopa i Komarowa na warownię Iuglis.
0  pół do dziewiątej podjęła bój środkowa kolumna 
wojska rosyjskiego. Jenerał Grabbe padł przy sztur­
mie na Kanli-Tabia idąc na czele brygady. Kapitan 
Kwadmicki dostał się o lle j do reduty. Wielka re 
duta Horenc poddała się dopiero o 8ej zrana, na 
stępnio trzy wieże. Cytadela zaś i warownia Suwary 
wzięte zostały razem z warownią Kanli. Wzięto tak­
że szturmem warownię Htfiz basza, a nad ranem i 
Karadaoh. Warownie Tikmek Arale broniły się sż 
do 8ej zrana. Wówczas czterdzieści batalionów tureckich 
starali się ratować drogą p?z*z Olti do Erzerum 
idącej. Wstrzymała je jednak w pochodzie kawalerya 
rosyjska, a otoczone następne poddać się musiały 
Cała forteca i miasto, trzysta dział i zapasy amuni­
cji wpadły w ręce Rosyau. Turcy strscsli 5000 w 
zsbitych i rannych, do niewoli dostało się 10,000 
Straty Rosyau podług podań tegoż dziennika wym- 
sić mają 2700 ludzi. Jenerał Loris-Melikow dyrygo­
wał atakiem. W. Ks. Michał był także obecnym. 
Lork-Melikow wkroczył do Karsu 18go b. m. o go­
dzinie lle j w południe.

Rzeczywistość fiktn wzięria Bzturmem Karsu nie 
podlega więc wątpliwości, ale dopiero opisanie błę­
dów popełnionych w obronie, zdoła nas objaśnić, ja 
kim to sposobem stać się mogło, żeby forteca opa­
trzona w zupełnie wystarczającą załogę, mająca do­
statek amunicji, (bo takowa dostała się w ręce Bo 
iyrn) z wałami, redutami, cytadelą i wrz/stkiemi 
fortami dostała się przy znanej zaciętości i zręazno- 
śoi Turków w obronie miejsc warownych, bez po 
przedniego uskutecznienia wyłomów, w ręce nieprzj- 
aciół w oiągu jednej nocy. Z kolei, w jakiej waro­

wnie Karsu dostawały się w ręoe Rosjan, pokazuje 
się, że najpierw padły te części, do których zwykle 
chroni Bię załoga dopiero w ostatecznej chwili,' po 
zdobyciu całej forteoy, t. j- cytadela i panujące ta l  
miastem wieże bawarskie i reduta Kanli Tabia. Ztąd 
wypływa prawdopodobny wniosek, że wojsko ocze­
kiwało nieprzyjaciół* na wałach forteoy, a słabo 
obsadzone wewnętrzne warownio razem z zapasami 
amunicji dostały Bię zaraz na początku boju w r#c? 
rosyjskiego wojska. Większa część wojska tureckiego 
zostawała priez noc w bezczynności, a najważniejsze 
mnkta wzięły dwa pułki rosyjskie. Prawie cała za- 
oga ujrzała się więc nad ranem pod ogniem nie- 
rrzyjaciel* zajmującego górujące pozycje, bez mo- 
incśoi zwrócenia ku niemu dział i z brakiem amu­
nicji. Dozwolenia, ażeby się cóś podobnego stało, 
nio można jaż policzyć na karb prostej nioprzezor- 
ności dowódcy; mustały w tern inne czynniki główr.ą 
odgrywać rolę. Uderza też tak w depeszach rosyj­
skich, jak i w depeszy znanych ze swego usposobie­
nia względom Rosyi Daily News, zupełny brak 
wzmianki o komendancie twierdzy Mustafie baszy. 
>ądź co do zabiegów jego w obronie twierdzy, bądź 
między wziętemi do niewoli. Trudno się obronić 
podejrzeniu, że ten brak wszelkiej wzmianki o nim 
est umyślnym. Wiemy zaś z poprzednich doniesień 
te układy o kapitulację Karsu już się poprzednio 

toczyły i rozbiły si« głównie o jednomyślny opór 
ubeckiego korpusu oficerów. Takie więc rozłożenie 
wojsk złłogi, żeby główna ich część Btała tam, 
gdzie jej nikt nie zaczepiał, a główne punkta z za- 
oasami amunicji pozostały prawie odkrytemi, mogło 
być bardzo skutecznem lekarstwem na patryotyozny 
upór (fic»rów tureckich.

W jakikolwiek sposób sprawa ta się wyjaśni upa­
dek Karsu jeat czynem dokonanym. Niknie z nim 
możno ść skutecznego działania na tyłach armii obsa- 
czającej Erzerum i nadzieja, że z nastaniem zimy, 
>o w Armenii już spadły śniegi i nróz dokucza, 
wojska Heinemana będą sie a  usiały cofnąć dla bra­
ku żywności. Posiadanie Karsu i etapy, jakie na 
drodze z Karsu do Erzerum urządzić teraz zdołają 
wojska uwolnione od obsaczenia tej twierdzy, nła- 
wią dowóz i umożliwią działanie wśród zimy.

W Konstantynopolu zdecydowano się ostatecznie 
do od-słania całej załogi stolicy do Zofii. Służbę 
w mieście obejmie gwsrdya narodowa.

Utarczka pod Nowjmsiołem, która na korzyść Tur- 
!Ów wypadła, należy do rzędu tych usiłowań, przez 
ttóre wojska Sulejmana baszy zbliżiją się zwo'na 
pod Ttrnowo. Nowesioło tylko o dwie mile odhgłe 
od ostatniego miejsca.

Korpus ósmy (Radeckiego) działający ó' tych czas 
w Bałkanach i w wąwozie Szybka wycieńczooym zo­
stał d i tego stopnia nietylko stratami w boju, ale
1 chorobami, że musiał zostać zluzowanym innami 
oddziałami wojska. W dniu 11 b. m b ły się 
w Szybce już nowe pułki, między niomi Irkucki.

W Ba-za broni się jeszcze załoga cytadeli, re3zta 
wybrzeża albańskiego łącznie z portem Spuzzi zupeł­
nie przez C arnogórców zajętą została.

B o g o t  18 listopada (Fremdenblatt)  Z korpusu 
Zimmermanna donoszą, że pułkownik Lannitz ma 
szerując 14 b. m. drogą ku Bazarozykowi na czele 
dwóch szwadronów hutarów, natarł pod Osman Ku 
użal ca oddział jezdnych Turków i C.erkieiów i 

zabrał im 400 sztuk bydła i 200 koni. Dnia 16 
b. m, uderzyło 400 baszybozuków iCterkiesSw. któ 
rych wsr-ierał odóział regulanój piechoty na Nowo 
sic ta, zapalili kilka domów i popełniali różne okru­
cieństwa.

K o n s t a n t y n o p o l  19 iistop&da(Fremdenblatt). 
Much tar bss:a zamianował feryka Feizi. baszę, rodo­
wita go W^gra ( ene; cła Kollmanu. Fremdenblatt), 
dowódzcą artylor.ii w Erzemm. Słychać, że organi 
zscyą odsieczy tego mineta ma się zająć Mebemrt 
Gizi, syu Sz;,mila. Erzerum obsaczcae jest tylko po 
stronie wschodniój, na północy i połndniu mają Ro­

sjanie tylko oddziały obserwacyjne, a na zacho­
dzie nie ma wcale wojska rosyjskiego.

P e r a  20go listopada (Times). Cały garnizon 
stambntaki udaje się na teatr wojny, a służbę w sto­
licy obyjmie gwardya narodowa.

C e t y n i a  19 listopada (Times). Czarnogórcy 
zdobyli cytadele Spizzy (mały port nad grani-ą 
austryacką. Red.), przezoo oał» wybrzeże nad gra 
nicą asjryacką aż do u ścia Bojany w ręce Csar 
nogórców się dostało. W Barze (Antivari) trzymają 
się jeszcze Turcy w cytadeli.

D o l n y  D u b n i k  16 listopada ( Daily News) 
Od czasu zdobycia Zielocój Góry nie zmieniła się 
tu wniczem postać rzeczy. Zbiegi z Piewny powia 
dają, że każdy żołnierz dostaje dziennie %  funta 
chleba i dwa razy w tydzień mięsa. Mówią, że za 
pasy w ten sposób wystarczą do środka grudnia.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 listopada.

Od dwóch dni tłoczy Bię mnóstwo lndzi do Kasy 
Oszczędności z książeczkami, żądając zwrotu kwot 
przez siebie złożonych. W tlnmie tym jest wielka 
liczba żydów, niemało przyczyniających się do sze­
rzenia popłochu. Kasa zwraca na każde żądanie wkład­
kę i jest dostateosnie zaopatrzoną w gotówkę. By 
liżmy zniewoleni pominąć tę rzecz zaraz za pierw- 
ssem pojawieniem się fałszywych wieści, które spro­
wadziły wielu posiadaczy książeczek do Kasy, a przy 
czynę naszego milczenia wyjaśnił wczoraj wieczór Pre­
zydent miasta na posiedzeniu Wielkiego Wydziału 
Kasy Oszczędności. Wydział ten ogłoBił dziś odezwę 
uspakajającą, którą zamieszczamy w sprawozdaniu 
z jego posiedzenia wczorajszego. Do powiększenia a 
może do wzniecenia popłochu przyłożyli się w snaoznej 
części ci starozakonni, którzy uwijali się między ludem 
przed domem Kasy Osczędności i ludzi podnieoali zebra­
nych, gdy drudzy wykupywali książeczki kasowe po 
zniżonej cenie. Na tej spekulaoyi podstępnej zarobili 
oni znacznie, a wczoraj oprócz przed Kasą, uwijali 
się także na targu i tam rozsiewali niepokojące wie­
ści. O ile nas dochodzi wiadomość, już ;d dni kilku 
obiegała w Chrzanowie wieść o złym stanie Kasy 
Oszczędności i stamtąd podobno pierwsze nadeszły 
do Krakowa niby ostrzeżenia, oraz stamtąd przybyli 
tu spekulanci dla wykupywania książeczek. Nie 
w Chrzanowie atoli uknowany był spisek przeciw 
Kasie; spekulanci żydowscy tylko korzystali z niego. 
Opowiadają sobie w Krakowie już nie na ucho, lecz 
głośno, czyja to sprawka i że pobudką jest tu oso­
bista pewnych ludzi ku sobie zawiść, która się na­
wet już nieraz odbijała w lwowskich dziennikach 
i karykaturach. W ostatnich ciasach nie raz już za­
wiść lub zazdrość użyły środka rozsiewania kłamli 
wych pogłosek przynosząoych szkodę tej lub owej 
instytucyi publicznej, aby tylko osobistej zadość uczy 
nić zemście lub osobistym widokom. Najsmntniejszem 
jest, że aczkolwiek owe pogłoski bywały, jak w te 
raźniejszym wypadku, w najwyższym stopniu niedo­
rzeczne, odnosiły chwilowo zamierzony skutek. Pu 
bliczność, która oatatecznie najwięcej jest tu poszko 
dowaną, powinnaby pierwsza oddziałać przeciw tym, 
którzy na jej zgubę nie obawiają się i.n ie  wstydzą 
się działać, licząc na bezkarność pokątaych plotek. 
Ubolewać trzeba i tym razem, że tylu ludai nie zna­
jących się na rzeczy, dało się wywieść w pole oszu­
stom i jak trzoda  sp łoszona pędzi do kasy. Nie za­
braknie jej gotówki, bo zabraknąć nie może kredytu 
instytucyi opartej na trwałych podstawach realnych, 
a Bank narodowy austryacki oprócz innych zakładów 
pieniężnych może tyle dostarczyć gotówki, ile się te­
go okaże potrzeba, jzk się z tern oświadczył. Dotych­
czas nie zaszedł taki przypadek.

— Już od lat kilku urządzą młodzież ak dem cka 
rocznicę rgonu Adama Mickiewicza obchód na

cześć jego, a dochód dawniej przeważnie z datków 
dobrowolnych pochodzący, przeznaczony na fundusz 
pomnika dla wieszcza, wynosić ma, jak nam donoszą, 
z procentami do d«iś dnia 936 złr. 35 */j ct. Ró 
wnież tego roku urządza młodzież akademicka d. 28 
listopad) o godzinie 10 rano nabożeństwo żałobne 
za duszę nieśmiertelnej pamięci poety w Katedrze 
na Wawelu, a w sali hotelu Saskiego wieczorek de- 
klamacyjno-muzyczny. Zamiast zbierania składek po 
ukończeniu wieczorku, zaprowadzono bilety płatne, 
niekładąc tamy datkom dobrowolnym, w nadziei, że 
publiczność jak dawniej, tak i teraz grosza nie po­
skąpi. Komitet obecnie tej zasady się trzyma, ażeby sami 
uczniowie Uniwersytetu program zapełnić mogl. Za 
proszenia, które rozesłano, służą za bilet wstępu za 
opłatą, a osoby które go nieotrzymały, mogą się 
zgłosić do Kom:tetu w hotelu Saskim Nr. 54 (wchód 
od ulicy Św. Jana.)

—  Dziś rano umarł tu Wilhelm 11 m i a g , zany 
obywatel tutejszy, dawniej kupiec i właśoiciel realno­
ści. Ś. p. Uming brał udział we wezelkioh dobro­
czynnych czynnośeiaoh i stowarzyszeniach.

—  Dowiadujemy się, że ś. p. Felioyan S y p n ie ­
w s k i, przekazał Uniwersytetowi Jagiell ńskiemu swój 
bogaty zbiór motyli, przechowywany dotąd we wsi 
Piotrowie w Wielkopolsce.

—  W urzędzie pocztowym na dworcu kolei zesta­
wił ktoś przed kilkoma dniami dwie paczki, paczkę 
z sukniami i szczotkami, po które może się zgłosić.

— K rzeszow ice  d. 20 listopada.
Z uwagi na zasadniczą walkę o używanie języka

krajowego we wszystkich dykaateryach urzędowych 
zakładach publicznych, jak poczty, towarzystwa 

kolejowe, itp., którą Czas zwykł gorliwie popierać, 
przesyłam nsstępmącą wiadomość, która przekonywa, 
iż nie należy ani na krok ustęp,ować praw narodo­
wych:

Tutejsza ekspedycya kolejowa nie przyjęła pewnej 
przesyłki z powodu, że list przesjłkowy był po pol­
sku na imie 0dbiorcy do Krakowa. Wysyłający zatem 
odniósł się z zażaleniem do zarządu kolejowego stacyi 
miejscowej, a na dalszą tegoż reklamacyę, główna 
Dyrekcya w Wiedniu orzekła, że listy przesyłkowe 
kolejowe do wszystkich stacyj w Galicyi i w Kró 
lestwie Polskiem po polsku adresowane, mają być 
bez przeszkody przez biura kolejowe przyjmowanemi. 
Gdy zaś fakt ten ma swą doniosłość ze względu na 
prawa nasze językowe, przeto podaję go do wiado 
mości tern chętniej, że urzędnicy kolejowi w kraju 
naszym nie zawsze polskim językiem władają i zwy­
kli w podobnych razach stawiać trudności, którym 
strony z uwagi bądź na pilną prz?syłkę towarów, bądź 
też na trudnośń upominania się o podobne nadużycia 
u Dyrekcyi kolejowej, zwykle ulegają.

—  Wydział krajowy chcąc przyjść w [ omoc prze­
mysłowi górniczemu w Galicyi, ustanowił biuro gór 
nicze które ma być z: razem pomocą dla stron inte­
re so w a n y c h . W  tym celu polecił p. Leonowi Syroczyń- 
skiemu inżynierowi cywilnemu i górniczemu, byłemu 
dyrektorowi ko;alni węgla w Grudny, aby udawał 
się na miejsca, któreby strony interesowane pod wzglę­
dem przyrody mineralnej zbadane mieć chciały i do 
dawania stronom rady i wskazówek, tak co do war­
tości i użyteczności produktów mineralnych, jak e­

wentualnie co do sposobu zbadania okoliey, pokładów 
lub produktów. Strony interesowane potrzebują się 
tylko zgłosić w tym względzie ustnie lub pisemnie 
do Wydziału krajowego, a korzystając z pomocy in­
żyniera po- oszą, tylko koszta podróży jego według 
ustanowionej normy.

— Zamzoh na życie cesarza Wilhelma i ks. Bis- 
marka okazał się bjó rzeczywiście humbugiem, ale 
nie jest rteozą prawdopodobną, aby prze* samego 
mniemanego sprawcę wyprowadzonym był ta  scenę, jak 
to z półurzędowego b*rl ńikiego źródła donoszą. Mn- 
siał ktoś inny rzecz tę ukartować, jakiś następea Po­
sts, lub innego urzędnika policyjnego. Lecz komedya 
nie powiodła się, nie było nawet pistoleta, któryby o- 
debrano sprawcy, ani spólnika, którego] niby szuka­
no, obsadziwszy policyą wszystkie dworce kolei i wszy­
stkie wyjścia hoteiu. Cóś w tej maszyneryi było nie­
dokładnego, że w danej chwili nie powii dł > się, więo 
zassła konieczność odłożenia widowiska na inny cias. 
Otóż, co piszą w Nordd. allg. Ztg o tej sprawia lecz 
już nie na czele dziennika, jak kiedy szło o We- 
aterwella, lecz w dzizle zdarzeń lokalnych, w ustępie 
przeznaczonym dla opisów kradzieży:

„W sobotę w południe aresztowano tu jakiegoś 
mężczyznę, liczącego lat 32, który stanął w hotelu 
HolUnd i miał się zwać Łyskowskim. Przyczyną te­
go uwięzienia było co następuje: Przad trzema osy 
caterma dniami p. Madai, jako prezes polioyi w Ber­
linie, otrzymał list zamiejscowy, bezimienny, opisują­
cy dokładnie mniemanego Łyskowskiego i donoszą­
cy. że tenże najętym został, aby zamordować Cesa­
rza i ks. Bismarka, a ponieważ tenże jest egzaltowa­
nym ultr&montanem, przeto można go posądzać o tę 
zbrodnię. List ten potwierdzony został innym listem 
bezimiennym ręką kobiecą pisanym, który również 
podaje, że mężczyzna tak i tak opisany —  nazwisko 
nie było wymienionem — przybędzie do Berlina dla 
wykonania okropnej zbrodni zamordowania Cesarza i 
ks. Bismarka; dalej, że autorka listu io*t*ła wcią­
gniętą w tę fatalną tajemnicę a zbyt ma miłości dla 
Cesarza, aby ohoiała stać się uczestniczką zbrodni i 
sumienie swoje obciążać nią. W listach tych przyto­
czono także dokładnie esas przybycia tego obcego. 
Władze były przeto czujne; a kiedy mniemany Ły- 
skowski przybył tu koleją we ezw rtek wieczór u- 
rzędnicy kryminalni śledzili go i widzieli, że be* ku- 
f  a i pakunku stanął w hotelu „Holland" na Rosz- 
-trasae Nr. 6. Ta śledzono za każdym ruchem jego 
i dostrzeżono, że przywiózł kuf-r do hotelu w pią­
tek. W sobotę po polud jiu aresttowano g >. Jest to 
chody, smukły mężczyzn*, blondyn, z bródką. Umie­
szczono go w t-taoyi lazaretowej więzienia i odiia- 
no w suknie chorego. Jeszcze w sobotę późnym wie­
czorem oraz w niedzielę był przesłuchiwany. Dotych­
czasowe poszukiwania wykazały, że aresztowany nie 
nazywa się Łyskowski, lecz przybrał to imie i twitr- 
dzi, że przybył tu dla porady lekarskiej. Zdaje s!ę 
ze wszystkiego, że zachodzi tu mtatyfikseya al­
bo zwykłe oszustwo". Dalej zaś pisze N ordd. allg. 
Ztg: „Przed zamknięciem dziennika dochodzi n u  wia- 
d mość, te mniemany Liskowski poznany został jako 
fałszerz d kumentów, z Prus zachodnich ścigany poli- 
cyjoie. G iy mu pokazano f  -tografię jego tu nadesłaną, 
przyznał się. te jest prywatnym sekretarzem Łukow­
skim z pewnego miasteczka powiatu Łabowskiego i 

ze mania jego o zamiarze zamordowania Cesarza 
i ks. Bismarka są skłamane".

Inne  doniesienia nazyw a go Łabowskim, prywa­
tnym  p isarzem , k tó ry  sam  się danunoyow ał, ab y  zmy­
lić śledztwo przeciw sobie za fałszów nie  w eksli. B «r 
dzo podejrzanem jednak jest d niesienie, aby ktoś sam 
się denuucyował o zamiar morderstwa dla ncbylesis 
się przed pogonią o fałszerstwo.

W B « t4 o m o ń e i  g s o ż ic r j s a e .  Patrol tutejsze 
żandarmeryi przytrzymał w  Raciborowicach wczoraj 
Jakóba Szóstaka z Marszewic i Rozalię Matyldę 
Wittmann z Wrocławia, którzy włóczyli się razem 
po okolicy, ndsjąc pogorzelców i kaleki, dla wyłu­
dzenia jałmużny. Wojciech Dudek czyli Sęk, o któ­
rego ujęciu przez żandarmów było dontasionem w Csa- 
sie, okradł między iunemi także Jakćba FauBta, handla­
rza w Podgórzu, blisko na 1000 złr.; znaczną częśj 
skradzionych t rzedmiotów, a przede wszy st kiom korali 
wykrył i odebrał komendant żandarmeryi w Lisakach 
Jan Lnbaczewski, z żandarmem Jędrzejem Burmi­
strzem, u Justyny Kumalonki w Wołowicaoh, Jakóba 
Brumera w Dąbrowy i Jędrzeja Siwka w Podgórkach, 
których też aresztowano.

Straż policyjna aresztowała Maryannę Pikońską, za 
kradzież na tandecie; Rozalię Chramową poszukiwa­
ną za kradzież; Piotra Rudzińskiego, murarza, za wy­
tłoczenie okien, pobicie i kradzież pieniędzy; aiedm 
osób za pijaństwo.

TEATR. — We czwartek dnia 22go listopada: 
Po raz drugi: Komedya w 1-ym akcie — hr. Ale­
ksandra F r e d r y  (< jea): Jestem zabójcą (Un mart 
dans du eoton). —  Komedya w 1 akcie, prtez Lam­
bert Thiboust: MąŁ pieszczony. —  Komedya w 1 
skcie—  hr. Aleksandra F r e d r y  (ojca): Teraz. —  
Piciątek o goda. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Ws’ęp w niedzielę 15 oen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 20go listopada poohmurno; termometr od 
1‘3 doszedł do 7'7 C. —  Barometr opada; rano o 
Sej dnia 2 Igo listopada Btan jego był 735 1 millim., 
termometru 1'2 C. Wiatr zaohodnL

—  We czwartek dnia 22go listopada: Sw. Ce­
cylii panny męczenn.

Poradnik przemysłowo-rolniczy. Nr. 22-gi za­
wiera: Nowe podatki. Wiejskie stosunki (dok). Prze- 
stoga dla właścicieli koni. Waloe pierścieniowe. O 
kierunku do jakiego chodowlę bydła u nas zwróeić- 
by należało. Sprawozdanie z largu zbożowego.

Nr. 645 Kłosów  zawiera: „Z żyda żołnierza fran 
ćuskiego" obrazek prze* F. K.; „Wojciech wójt kra­
kowski i osadnicy z jego czasó w  w Polsce" przy­
czynek do dziejów z końca XIII i poczet tu XlV go 
wieku, przez Ernesta S w i e ż o w s k i e g o  (dok.); 
„Historya zbrodni" Wiktora Huęo (o. d); „Wystawa 
fracy kobiet" z 3-ma rycinami; „Ignacy Domejko" 
przez W. K o r o t y ń s k i e g o ;  „Wesele w małem 
miasteczku Galicyjskie®" (rycina); „Pokłosie"; „Wi­
doki drogi żelaznej nadwiślańskiej" (5 drzeworytów); 
„Listy po'ityezno z Niemiec"; „Haydn, Mozart, Bee­
thoven" z 3 ma rycinami; „Przegląd polityczny"; 
„Szkic humorystyczny na stacyi kolei żelaznej" 
F. K o s t r z e w s k i e g o ;  „WsponnTeoia z wystawy
lw o w sk ie j*  przez N. E. R. (c. d.)

Treść-Nr. 45 Bluszczu: „WyBtawa pracy kobie­
cej" przez Maryę I l n i c k ą ;  „Wyśniona, fantazya 
prozą, nby powieść" (c. d.) przez Ferd T m . Jeża;  
„Nowiny paryskie"; „Historya zbrodni" (c. d.) przez 
Edwarda Ł a b o w s k i e g o ;  „Ruch muzyczny" prze* 
Jani, K l e c z y ń s k i e g o ;  „Wspomnienia z Sycyld" 
przez Piotra Z u b r z y c k i e g o .



OZA» a Czwartku 22 Listopada 1877.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  21 listopada.

Posiedzenie nadzwyczajne Wydziału wielkiego 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

Wczoraj o godzinie 6tej wieczór odbyło Big nad­
zwyczajne poBiedzenie wydziału wielkiego kasy Osz­
czędności zwołane przez prezydenta miesta Dra Zy- 
b l i k i e w i c z a  w celu obmyślenia zaradczych środ­
ków przeciw zaniepokojeniu publiczności fiłszywemi 
wieściami o stanie majątkowym tej instytacyi.

W skutek bowiem tyoh f łszywyoh wieści część 
publiczności, szczególnie nieoświecone jej warstwy, 
tłumnie zgłaszały się w ostatnich dwóch dniach do 
kasy O. po odbiór wkładek. Jakkolwiek nie ma oba­
wy, aby popłoch ten trwał dłngo, albowiem kasa 
Oszczędności maj no dostateczne zapasy gotówki ka- 
tdemn żądaniu natychmiast zadośó czyni, co najle­
piej przekonać zdoła zgłaszających się po wkładki, 
te  obawy ich były płonne, jednak ze względu na 
publiczność zamiejscową zachodziła pctrzeba przed­
sięwzięcia środków stóBownych dla uspokojenia obaw 
jakiemiby ją napełoió mogła wiadomość o odbiera­
niu wkładek.

Z uwagi teł na zamiejscowych Prezydent prosił 
redakcji Ozasu, aby o popłochu wywołanym przez 
ludzi złej wiary w dzienniku nie wspominała, co się 
tei na jego prośbę Btab. Następnie odczytał Prezy­
dent sprawozdanie, jakie pod dniem 17 października

Srzesł -.ł namiestnictwa o stanie tutejszej kasy Oszczg- 
ności i przedł żył projekt edezwy, którąby dla o- 

fctrzeżen a publiczności ogłosić należało. Ponieważ 
w ciągu rozpraw nad tym przedmiotem sprzeciwiało 
»ę kilku przemawiających niektórym ustępom pro­
jektowanej odezay, zgodzono się przeto na wybór 
komisyi, któraby bezzwłocznie odezwę zredagowała i 
przedłożyła pod uchwałę wydziału.

Jakoż Prezydent zawiesił posiedzenie, a komisya 
ałożona z prof. Dra Bochenka, Dra Cyfrowicza i Dra 
Waischanera ułożyła na podstawie projektu Prezy­
denta miasta odezwę, którą wydział bez zmiany je­
dnomyślne przyjął i u ih walił, aby ogłoszoną została 
t  podpisami wszystkich obecnych na posiedzenia i 
w Krakowie Członków Wydziału wielkiego i komisyi 
kontrolującej kasy Oszczędność. Odezwa ta brzmi: 

Odezwa'.
Ludzie złej woli rozsiewają fałszywe wieści o sta­

nie majątkewym Kaw Oszczędności. Wskutek tych 
alarmujących pogłosek, wielka i czba osób, zwłaszcza 
z klasy robotniczej, zgłasza się po odbiór ulokowanych 
W Kasie Oszczędność pien ęizy i naraża się tym 
sposobem na stratę korzyści, jakie jej pewna loka- 
cya i oprocentowanie drobnych kapitałów przynosi

Aby d lszemu szerzeniu się fałszywych wieści za- 
pobiedz, a z drugiej strony ludzi nieobeznanych z u 
rządzeń em i kontrolą Kasy Oszczędności uspokoić. 
W y d z i a ł  W i e l k i  K a s y  Os z o z ę d n o ś c i  uważa 
za rzecz stosowną, dla uspokojenia zarazem nieuza­
sadnionych obaw, podać do publicznej wiadomości, 
U krakowska Kasa Oszczędności fundusze Bobie po­
wierzone posiada nietknięte, i wszelkie wkładki na 
żądanie natychmiast wypłaca i nadal wypłacać bę 
dzie. Z uwagi zaś, iż zaszły wypadki, że od csćb 
łatwe wiernych wykupywano ze stratą książeczki Kasy 
Oszozędnośoi, aby je potem w całości zrealizować, 
Wydział Wielki oświadcza, iż z większych kapitałów 
ani jeden nie został wje fany, i dlatego ostrzega 
■Współobywateli, aby niestawali się ofiarn wyzyskiwa­
nia lichwiarzy, a Kasę Oszczędności obdarzali nadal 
łem zaufaniem, jakie dotychczas niewzruszenie po­
siadała i posiada, nie dając zgoła powodu do obaw 
przez złych ludzi o niej rozsiewanych.

Kraków, 21 Listopada 1877 r.
Dr. Mikołaj Zyblikiewicz.

Prezydent miasta, jako przewodniczący

W mojej obecności
Ignacy Ostoja Zabierzewski 

c. k. komisarz rządowy
C z ł o n k o w i e  W y d z i a ł u  W i e l k i e g o :  

Jakób Bołot Antoniewicz, Stanisław Armatys, 
Juda Bimbaum, Dr Mieczysław Bochenek 
za3t. dyr., Włodzimierz Borkowski. Franciszek 
Boroński, Adam Ciechanowski, Tomasz Chę­
ciński, Dr Leon Cyfrowicz czł. kom. kontr., 
J . Władysław Fischer, Jan Fedorowicz, W ła­
dysław Glixelli, Jerzy Goebel znst. dyr. i czł. 
kom. kontr., Jan Gwiazdomorski, Dr Kon­
stanty Hoszowski czł. kom. kontr., Henryk 
Kieszkowski, Dr Wiktor Kopff, Floryan 
Leiter zast. dyr. i czł. kom. kontr., Aleksander 
Merkert Stefan Muczkowski, A do lf Poller 
czł. kom’ kontr., Wiktor Redyk czł. kom. kontr., 
Walery Rzewuski czł. kom. kontr., Antoni Sa- 
palski, Dr Feliks Szlachtowski, Aleksander 
Szukiewicz, Tadeusz Tarasiewicz czł kom. 
kontr., Dr Jonatan Warschauer, Konrad 
Wentzl, hr. Henryk Wodzicki.

W i e d e ń  20 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1697; średnio oiężkich węgierskich 1366; 
ciężkich bagonów 1058, razem 4121 sztok.

Galicyjską płacono od 30, 36 do 38 złr.; średnio- 
ciężkie węgierskie od 36 do 48 złr., ciężkie bago- 
ny od 46 do 50 złr., za 100 kilo żywej wagi. — 
Targ był mdły, wiele zostało niesprzedanych.

Wilhelm Amirowics,
Caffi StirbOk.

W ie d e ń  20 listopada.
-f- Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzono 

towaru lekkiego 1697 sztuk, śred siego 1366, cięż­
kiego 1058, razem 4121 sztuk, czyli o 281 sztnkę 
m iiej niż przed tygodniem. Targ był dziś więcej o- 
żywionym; towar przedni utrzymał się w cenie ze- 
siłotygodniowej, towar lekki poszedł nawet nieco 

górę. Płacono: towar lekki 32 — 40 złr., średni 
44 — 48 złr., oiężki 48 — 50 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi. •

W ie d e ń  20 listopada
O k o w i t a .  — Na naszem targowisku przy 

nieznacznym obrocie usposobienie mocno zwolniało, ce­
na niemal tylko nominalna 36.50 złr. P e s z t ,  19go 
listop. —•— złr. W r o c ł a w ,  19go listopada na li 
stopad 50*30 mrk. płacon., na luty-marzeo 50*30 
mik. płac.— Szczec i n ,  19go listopada w miejscu 
60*50 mrk., na listop. 50*50 mrk., na wiosnę 52*30 
mrk. B e r l i n ,  19go listopada w miejscu 5120 mrk., 
na listopad 59*90 mrk., na listopad - grudzień 50 50 
mrk., na kwiecień-maj 52 90 mrk. P a r y ż ,  19go 
listopada na ten miesiąo 59*60 frk., na grudż. 59*50, 
na styoz.-kwieó. 60 50 frk.

l a f t a .  — W i e d e ń ,  20go listopada z dwor 
ca 10*45 złr. za 50 kilo. B r e m a ,  19go listopada 
12*75 mrk. H a m b u r g ,  19go listopada w miejscu 
11*75 mrk., na listop. 11*75, na listop.-grudź. 11*75 
mrk. A n t w e r p i a ,  19go listopada 31%. Nowy 
J o r k ,  19go listopada 13%, w Filadelfii 13%.

d *plywan:a ra  wjbbry. Jist tb niezaprzeczone 
irawo Izby. Trudności z władzami mogą Bię zda­
rzyć. Senat jest tu obcym. Pasquier uznał w r. 1830 
prawo Izby deputowanych zarządzenia śledztwa w ce­
lu oskarżenia ministrów. Prawo publiczne nie zostało 
jrrez tb naruszone i nie było powodu do starcia Bię. 
lezolucya jest b.z wartości, gdyż senat jest nietalko 
irawodawcą a nie ma prawa posiedzieć, że Izba ce 
utowauych nadużywa swego prawa. Seoat dz siejszy 

nie jest senatem za cesarstwa a rezolutya b;z war­
tość i niegodna senatu. Senat nie oia prawa uzna­
wać niekonstytuc/jnośc, bo nie ma Izb wyższej i niż 
szej, lecz obie są sebie równe i niezawisłe od siebie. 
Izba mogłaby odpowiedzieć przeciw-rezolucyą. Senat 
nie ma prawa pytać się, co rząd robi. Prawo nad­
zoru rządu nad urzędnikami byłoby nazbyt rozcią­
giem, gdyby niewolno było pytać ich. Pytanie może 
>yć ogólne. Mamy tylko 40 dni do nowego roku: 
nie należy przeto wzniecać starcia się między Izba­
mi, gdy nadchodzi pera ułożenia budżetu i przygo- 
owania wniosków dla Bad departamentowych. Na 
:aki porządek dzienny, jaki wnoszą z prawej strony, 
mogłaby Izba odpowiedzieć odmówieniem budżetu. 
Wreszcie senat uchwalił motywowany przoz prawicę 
wniesiony porządek dzienny 151 głosami przeciw 129.

P e r p i g n a n  19 listop. Banda, która się uka­
zała w okolicy Figueras, złożona z 25 Hiszpanów, 
udała Bię do pewnego miasteczka i tam żądała 
w imivniu republiki federacyjnej kontrybucyi 1500 
ranków. ___________

Przyjechali do Krakowa od 19yz do 21go listop.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. Woj- 

dalaki z Warszawy, J. Kichbaoher z Wiednia, Ign, 
Zicłowski ze Złotej, A. Ostritz z żoną z Wiednia, 
X. W Marchoń z Muszyny, F. Ruebenbauer z familią 
z Galicyi, L. Weltmann z Wiednia, P. Z deski z Kon­
g re só w k i, Ł. Czezmak z Białej, A. Drobina z Wie­
dnia, E. Machnicki s córką z Chrzanowa.

PBZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

X a d a r  19 listop. Oaeglaj 100 Turków prze 
kroczyło granicę austryacką pod Plawańską Hrdą, 
zapalili dom jeden, zrabowali kilka domów i za 
brali 46 wołów i konia.

Pawyafc 19 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
senatu wniósł w imienia lewicy A r ago z powodu 
interpelacyi K e r d r e l a  pytania wstępne, żądające 
uchylenia intarpelacyi, jako naruszającej prawa Izby 
deputowanych. Wniosek jego odrzucony został 155 
głosami przeciw 130. Rzetł on, że rząd niemoże 
powiedzieć, jak sobie postąpi, albowiem nie ma pr<i 
wa wiązać swoich następców. K e r d r e l  motywu­
jąc swoją interpelację rzekł, iż nien&leży wchodzk 
w przedmiot śledztwa, który może wkraczać w za 
kreB sądownictwa i byłoby śchśaiać administrację 
gdyby choiano się pytać, czy nrzęinicy rządowi ma­
ją obowiązek stawania piźsd komiayą śledczą Izby. 
Ks. B r o g l i e  oświadoi-ył, iż śledztwo zarządzone 
przez Izbę nie przedstawia warnnków bezstronności: 
jest ono naruBzeniam przez władzę prawodawczą pra­
wa służącego sądom i władzy wykonawczej. Jako pre 
cedens przytacza zapatrywanie się liberalnych mi- 
nist ów za restanracyi i monarchii lipcowej. Komisya 
śledcza Izby jest parlamentarną a nie sądową. Oby 
watele nie eą obowiązani stawać przed cią, a urzę­
dnicy podlegają swoim przełożonym hierarchicznym 
i winni są słuchać tylko ioh rozkazów i od nich 
przyjmować zlecenia. Skazówki te, rzekł minister 
dajemy przed naBzem ustąpieniem; nie dotykają one 
zasad socyalnych, które zostawiamy naszym następ­
com. L a b o n l a y e  dowodzi prawa Izby zarządzenia 
śledztwa; jest ona do tego uprawnioną skutkiem 
podwójnego sprawdzania wyborów, i dla tego ms 
prawo śledzić za nielegalnemi krokami, o które opi 
nia publiczna posądza ministrów. Izba moża pooią 
gnąó rząd do odpowiedzialne śai, a przsto zarządzić 
poszukiwania, choć to nie jest aktem sądowym. Ministe- 
rynm może pisać swój testament, ale nie tost?men 
swoich następców. Dawniej mówiono o trzech włi- 
dzach: sądowniczej, prawodawczej i wykonawczej 
tera’*, iany zaprowadzony jest podział: Senat, Izba 
i pr-zydent, a taki podział jest błędny. I b i i Senat 
twrr/ą razem Ciało prawodawcze i powinny postępo­
wać łącznie. Interpelacya sądzi, że niema co pytać wła­
dzę wykonawczą, która daje instrukeye; Izba jest wol­
ną, niezawisłą, odpowiedzialną i zapobieży naduży­
ciom. Mówca kończy potępieniem polityki rządu, któ- 
rą potępia większość kraju. Sami jedni ministrowie 
będą za to odpowiedzialnymi. D u f a u r e  odczytał u- 
chwałę Izby deputowanych o komisyi śledczej i broni 
jej legalności. Śledztwo ma na cela rozpoznać środ-

ry przy dizwiach zamkniętych się odbywa, nic pu- 
bl.a-ność dotąd się nie dowiedziała. W R -stówie rad 
Donem aresztowano przeszło dwieście osób, za roz­
powszechnianie brosz:.ry, będącej w zwląiku z owym 
procesem.

Podług Buda-Pest.Corr. Porta d. 16 b. m. wy­
stosowała nstną notę do Serbii, naglącą ją o co

wego gabinetu; z tego więc p*,woda rząd ta len ty  
i»tmeje. Izba uchwaliła 233 głosami przeciw 231 
odroczenie i ntz acza naitępae posiedzenie na czwar­
tek w nocy. Stn-it prowadził dalój b z ż.dafgo 
zajścia rozprawy nad notawą o głównym Bztatne. 
Izba wybrała komisję budżetową zł:żoną bez wy­
jątku z członków lewicy. W biórach niektórzy czlon-

Niechcąo rozdzielać mowy p. Dunajewskiego na 
części, odłożyć jeszcze musimy jej umieszczenie, a czy 
nimy to z tym większym żalem, iejnż mowa p. Dunaje- 
skiegostała się przedmiotem różnych zabawnych kome­
raży. Morgenpost, która się przeważnie galbyjekie- 
mi trudni bajeczkami, umieszcza telegram ze Lwo­
wa z doniesieniem, jakoby w sferach liberalnych 
lwowskich mowa p. Dunajewskiego miałi się niepo- 
dobsć, tern więcjj, że pos»ł wbrew regulaminowi 
nieodczytał jej wpierw n i zebraniu Koła. Niedziwi- 
libyśmy się, gdyby mowa p. Dunajewskiego niepo- 
dobała Eię w tych sferach, z których czerpie Mor­
genpost informs eye o Galicyi, ale bałoby dawnem, 
gdyby dla tego się niepodobała, ii niemi tła apro­
baty Koła i delegacyi. Wszak kampania zwrócona 
przeciw całej delegacyi, jak świadczy o tem świeżo 
odbyty miting wyboiczy we Lwowie, glzie sypały 
się pcciski na delegację.

Tymczasem p. Dunajewski nietylko przemawiał 
w porozumieniu z Kołem pebkiem, bo inaczej prze­
mawia ćby niemógl; ale przeciwnie, wiemy z pewno­
ścią, że wszystkie ustępy mowy, mianowicie zaś u- 
stfp charakteryzujący dualizm, uchwalony został wię 
kszością po szczegółowych rozprawach. Bajeczka Mor­
genpost nie odnosi Bię przeto do delegacyi i opinii 
w Galicyi, ale piawdą je3t tylko, że mowa p. Du 
najewskiego wywołała niezadowolenie w pownych 
sferach finansowych wiedeńskich, którym była nie­
miłą, a z któremi Morgenpost w bliskich zostaje 
stosunkach; w poważnych zaś sferach politycznych 
zrobiła jak najlepsze wrażenie.

Z Pesztu telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
że przybył tam wspólny minister skarbu p. Hofmann 
w celu naradzenia się co do wydatków konieczny oh 
na rozłożenie wojsk u południowych granic. Spodzie­
wany tam także jest minister wojny hr. Bylandt, 
zkąd po naradzie ministeryalnej ma się udać na Po­
granicze wojskowe. Skończył się już w Peszcie 
proces w sprawia znanego spisku siedmiogrodzkiego 
Senat najwyższego sądu, przed któr/ przyszła ta 
sprawa, nakazał nwolaić wszystkich oskarżonych 
Motywa nie zostały ogłoszone, ale wolno je przeczy­
tać w archiwach. Kierowników spisku nie wykryto. 
Odbyło się w Peszcie zebranie ludowe, w którem 
brało udział 3 do 4000 ludzi. Uchwalono rezolucyę 
przeciw przyjętej przez rząd na wspólnej naradzie 
ministeryalnej taryfie samodzielnej; zgromadzenie 
oświadczyło Bię za ustanowieniem odrębnego okręgu 
celnego dla Węgier, który jedynie odpowiada inte­
resom narodowym. Miting ten jest oznaką agitacji 
która nie jest dość Bilną, aby stawić gabinetowi Ti- 
szy opozycyę w Izbie, ale która używa środka ze 
brań ludowych, jakiego już nadużyto w Węgrzech 
w kwestiach polityki zagranicznej.

Gabinet fraaouski jeszcze nie utworzony. Czekamy 
na jego nominacyę; gdyż sytuacja nie zmieniła się 
jeszcze, lubo jest naprężona.

Feterśburskija Wiedom. ramieścsły obszerny ar­
tykuł o wpływie Francji na przyszła układy poko 
jowe. Nordd. allg. Ztg podaje dziś dosłownie ten 
artykuł dla okazania, że pochodzi on z Paryża i jest 
dziełem Francuza. Ważi^ść teg ' artykułu p-lega je­
dynie na powtórzeniu go przez organ rządu pruskiego 
Dowodzi to bowiem, ż s w Berlinie niepodobają Bię 
wszelkie umizgi francusko-ros.ijskie i przypuszczenia, 
że na niechęi Austryi ku Prasom liczyć można. Ta 
przyjaźń rosyjsko-franouska mogłaby zmienić wątpli­
wą przyjaźń Austryi i idealną miłość Prus w nie 
przyjaźń obustronną. Ztąd wniosek, że tylko ścisły 
związek Kosyi z Prusami zabezpiecza oba te państwa.

Rosyjskie ministeryum wojny wydało rozkaz aka­
demii chirurgiczno-medycznej, aby netniowie piąte­
go roku wstąpili jako lekarze do armii. Można ztąc 
wnosić o wielkiej ilości rannych w armii rosyjskiej.

O wielkim  procesie nihiliBtów w Petersburgu, któ

fuiecie wojsk i  nad" granicy. Rząd serbiki ma nałkowie prawicy pytali, czy większość uchwali zaraz 
nią odpowiedzieć upomnieniem się o powiaty Nisz, podutki stałe. Gam  b e t ta  odrzekł, iż to zawisło 
L ły  Zwornik i Turecka-Racs, które traktatem <b e od okoliczności. . .

nane były kiedyś księcin M i szowi. Porta zaś ze I P a r y ż  21 listopada. Doniesienie urzędowe. Do 
wzaledu na Plewnf, widocznie chce wyjaśnić osta-1 piero we czwartek będzie ogłoEzony skład nowego 
ocznie sutynaoyę od strony Serbii. gabinetu. Pogłoska mówi w kołach parlamentarnych,

Inżynier Sttuwe urządza kolej na żelaznym mo- że ma być złożony nowy gabinet z prawicy 1 P™"6* 
śnie pod Sistowem i kolej do Tirnowy; będzie cna go środka w następującym składzie: jenerałRoche- 
miała pięć stacyj; cztery kilometry już są Bkończo- bon e t  prezes gabinetu i minister wojny; We l ohe ,  
ae. Komenda rosyjska zarządziła osobny pospieszny min:ster spraw wewnętrznych; Ba t b i e ,  Oowiaty; 
pociąg, który począwszy od stacji Uagheni do Pe- Pony er -  Q u er  t i e r ,  skarbu; De p e y r e ,  spra- 
tersbarg,a iść będtie sieImdziesiąt trzy godzin. wiedliwośoi; B a n n e v i l l e ,  spraw zagranicznych;

Zdobycie Karsu przez wojsko rosyjskie góruje Dnpny de Dome,  handlu; M o n t g o l f i e r ,  rotól; 
dziś jeszcze nad politycznem położeniem; oczekują I Gi eque l ,  marynarki, 
wszyscy skutku wrażenia wywołanego tym wypad I P a r y ż  21 listopada. Driprmik La 
ciem w Stambule, bo mniemają, że skutkiem\franęais^e mówi: Wobec roszczeń Senatu i 
rm może być większa Bkłonność <

bezpośrednbgo mięizy Turcyą . — „  r .  ....-------- ^ • . . - . , . . .
joju. Twierdzą przecież, że w Stambule nwa I nia takiego ministenum, któremuby większość mogła 
!ańo Ka s, od chwili rozbicia Mnshtara baszy, jako użyczyć zaufania.
poste perdu. Wiener Abendpost pisze: „Ob:k wy-1 20 listop. Na zebraniu członków więk-
padków wersalskich, (gólne zajęne budzą szczegó- szóści Izby, postanowiono wybrać komitet kierujący 
owe wiadom śń o zdobyciu Karsu. Ciężki ten z 15 członków złożony, któryby co kwartał był wy- 
los nie pozostanie bez wywarcia wpływu w Kon- bierany na nowo. Przewodniczyć ma temu komite- 

stantynopolu. Mało też on ma sobie p dibnych towi prezes ministrów, albo dwóch wiceprezesów, 
w dzieash wojennych i może być porównaay m l przez komitet wybrać s*ę msjących. C a i r o  l i ,  nie- 
ze zdobyciem fortecy Śwdnicy przez Laudona, któ- zgadz-jąo się na utworzenie takiego komitetu, opu- 

w 1761 r. w zdumienie wprawiło całą Euro-Iścił zgromadzine z przyjsciołmi swymi.
. Wiadomość o zdobyciu KarBU miała silnie od L o n d y n 20 listop. Standard wzywa rząd, aby 

ziałać na wojBka Btojące pod Piewcą. Car pi z ash 11 wobec upadku K a r s n  chwycił się kroków, dla u- 
drogą tele^raficzaą rozkaz dzienny do snnii kankaz I trzymania Btanowiska naznaczonogo w doptazy loraa 
niej, w którym mówi: „że walka jeszcze cieekcńczo- Derby z maja. m
na, że wabczną armię c;eka’ą Jeszcze trudy i nii-l P e t e r s b u r g  20 listopada. (urzęd.) Zi Weron- 
d statki. Car dziękuje wojskom za ich bokterstwo kale 19 b. m. donoszą: Szturm na Kars skierowany 
i zapewnia, że opieka nad rannymi i nad rodzinami był przeciw południowo-wschodnim warowniom z de- 
poległych będzie obowiązkiem nie tylko Rosyi, ale ir.onstracyami przeciw innym fortom. Forty Hafiz, 
także jego osobistym obowiązkiem". Kończy ziś sło- Kanli i Siwari zdobyły kolumny szturmowe, które 
wy: „Sieroty pozostaną pod moją opieką". wtargnęły do warowni Karadach i Arab, zdobytych

Oczywiście, że upadek Karsu Bprawił wrażenie niespodziewanie przez ochotników, pierwsza z tyłu, 
w Anglii, a praea sprzyjająca Turcji ndeizyła na alarm; I druga z frontu. Zrana usiłowała załoga opuszczonych 
nie mniemają jednak, aby ten alarm mógł mieć jaki warowni uciec w góry, została jednak obsaczonąi 
praktyczny skutek i ażeby ministeryum Bsaconsfield- do l iewoli wziętą. Trofea nasze wynoszą 10 000 
)erby wyjęło oręi z poohwy. Rosya sama uważa jeńców, ckolo 300 dział i zapasy w wielkiej uośc.. 
kampanię w Armenii ra i z s c z  podrzędną, a kweityal W szpit lach znajdowało się około 4,500 rannych i

europejska rozgrywa się obecnie pod Plewną. chorych. Straty rosyjskie wynoszą okcło 2500 ludzi 
w zabi *.ych i rannych.

U f o s h w a  20 listep. Mosk. Wiedom. donosrą,
O s ta tn ie  d e p e s z e  te l e g r a f ic z n e  „ C z a s u ! 11 *e główne siły rosyjskie zwróciły się na Erzerum, 

r  ”  1 a w Karsie została tylko załoga.
B u k a r e s z t  20 listop. Wczoraj przybył na 

W i e d e ń  21 listopada. Izba deputowanych po I dworzec kolei w Tabako-Kubni pierwszy pociąg ko­
mo wie zamykającej sprawozdawcy większośń wydciału I lei żelaznej Benderskc-Galackiej z 20 wagonów zło- 
Dra Giskry, uchwaliła w głosowaniu imiennem, po żony. Między przybyłymi znajdował się Jakób Fo- 
odrzuoeniu wniosku odraczającego Schaupa, 169 laków. « . . .  . m ,
głosami przeciw 103, przystąpić do szczegółowych K e n s t a n t y n e p o l  20 hstopada. Telegram
obrad nad przedłożeniem bankowem. komendanta Hercegowiny denosi: Czarnogórcy, któ-

W l e d e ń  21 listop. (pryw.) Presse donosi z Bu- rzy stali się panami fortyfikacji w okolicy miaste: 
karesztn, że z powoda pogłosek pokojowych obiega czka Karrssi na boku Antiyari fBar), zostali wczoraj 
słowo Cara: „Zbyt grtźae to czaiy, aby można żar- odparci Z9 stratą 300 lndzi. Telegram M n c h t a r a  
jować". Morgenpost donosi z Berlina, że CemrzIprzynóeł wiadomości z Karsu, które o 10 dni są 
Niemiecki przesłał Carowi telegram z powinszowa- prsedawnione. .  ^ u
niem z powodu zwycięstw armii w Azyi. Jenerał I K e n s t a n t y n o p o l  20 listop. Oiezwa guber- 
Lirii-Melikow otrzymał krzyż wojskowy pruski „pour I natora wiUjetu Kossowskiego wzywa waystncn Ma- 
le meriteu z mieczsnoi; takiż krzyż otrzym ł był chimetanów d i broni, aby odeprzeć najście Serbskie, 
królewicz prnski za zwycięstwo pod Worth. W S.-1 gdyby to miało nastąpić. Telegramy z Rasgradu i 
stówie niządzony będzie obóz zimowy ca sto tysięcy I innych miejsc donoszą o drobnych tylko zajściach, 
ludzi. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że rząd rosyjski K o n s t u n t y n e p e l  21 listopada. Telegram
zawarł z pewną firmą wiedeńską kontrakt o doitawę I M n c h t a r a  baszy z d. 20 b. m. nie donosi o ża- 
350 dwu-piętrówych baraków żelaznych i 50 maga- ldnym nowym napadzie na Erzerum. Rosjanie 
ty nów żelaznych za 4 miliony rubli w złocie. Iwsze jeszcze są w Deverbojun. Muchtar nie otrzymał

B e r l i n  21 lietopada. Nordd. allg. Ztg z po- jżadnśj nowćj wiadomości z Karsu. Telegramy zB js; 
wodu doniesienia, iż książę Rsnss odesłał Portę, co I gradu donoszą tylko o rekonesansach tureckich i 
aię tyczy pośrednictwa pokojowego, do głównej kwa I nieznacznych utarczkach na roznaaitych punktach, 
tery rosyjskiej, podnosi tę okoliczność, że rząd nie-1 Mehemet Ali zabiera się do pochodu dla dania od- 
mieoki ze względu na swoje do Rosyi stosunki z tru-1 sieczy Osmanowi, 
dacścią mógłby się znaleźć w położeniu występowa­
nia jako rzecznik tureckich życzeń pokojowych u r rą - , . , n
durosyiskiego. Ks. Renss niemógłby, zdaniem Nordd. K " r l ®* W i e d e ń  21 hstopada. god. 2 “ * 
allg. Ztg, rozumniejszej dać odpowiedzi, a rzeczą jest P« ppŁ Renta papierowa 6 3 * 2 5 .-Renta srebrna 
obolętuą! czy znalazł do tego sposobność. f c o .  -  Renta złota 73*95 -  Losy z r. 1860

20 listonada Donołudnin. Na resiedzeniu I 50. Akcye Banku Narodowego 817

uchwał tpr  n g a ty fa Jo ic h ‘od‘ wdzieraufa“si^w T v ILwowsko-CzermowieckiejM21̂ 50̂  -  Akcrś kolei 
kowe. Sprawdzenie wyboru de*utowanego R e i l l e ,  ^ 8 *  P0 1̂1* .wsch°<ł-109 . Anglo-Ban 8 .
p:d8'kret3r/a ministerstwa spraw wewnętrznych, od I Obligacje miemn. galic. 86 .
rojzonem zostało aż do przedednia, Kiedy komisya węgierskie 79 50. Ąkcye kolei y ino. 
śledcza zbidti rolę, jaką Reille odgrywał przy k a n - |lO O -. -  Akcye kolei połn. z a c h ^ t r .  1 0 8 - .  
dyditurach urzędowych i kiedy wysłucha władz r. 16 /oL' s ty zast. hipoteczne 8 . . 7
Castres pod jego rozkazami Btojących. Odroczenie I V: c_. 0 y ®
sprawdzeni! łego wyboru uohwalonem zestało 2971 kredyt: /nem. 87 
głosami przeciw 210. M a r i o n  z lewicy rzekł: Mi-1 Usposobienie giełdy: stałe. 
ni8terium 16go maia otrzymał? dymisyę. Wobei 
nieistnienia rządu należytego, żąda cn odroczenia po 
siedzenia do jutra.

C a i l l o u s  odpowiedział, że ministeryum dotych­
czasowe pozostaje na nrzędzie aż do utworzenia no

BEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów publ,
H o n f re f s e y l  k a p lc c h ic j.

H ra b ń w , 21 Listopada.
Bubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n ie m ie c k i........................   100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ • „ 1 »
Napoleondor „ • „ 1 „
Półimperyal „ • 1 „
90-markówka niem. ważna . „ 1 „
Brebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (*a 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
M  pożyczką krajowa galicyjska j '
Obhgaoye indemmzacyjHe galic. . ę
i d  listy zast. Tow. kredyt, ziem. , -| *3 
byt listy zast. Tow. kredyt, ziem. I p g  
byt listy hipoteczne banku hipot. | 5 *3
byt listy dłnżne galic. zakł. włość. ' % «,
6V, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
G* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

płacą

l i
•«? oW - o

h
i !o. a
5*

s*a
u, e>o*a

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
4yi listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ Aw
.  hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ .  200 
.  banku gal. dla b. i przem. w Krak. „ 200

120 —  
1 75 

58 25 
5 60 
5 60 
9 47 
9 64 
O -  

105 50 
104 50

88 —  

85 50 
77 50 
84 — 
88 50 
93 —

86 -

87 -

96 —
6° - %  
98 - f  
98 — £  
96 2W  
84 25 E

żądają

121 50 
1 95 

60 -  
5 75 
5 75 
9 70 
9 90 
O -  

107 50 
106 25

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

236
120

75

87 50
79 50
85 75 
90 50 
96 -

96 -

89 -

89 50

99 —
80 - %
  — o
 M
98 75.0
86 25

240 — 
123 50

95 -

W i e d e ń  20 Listopada 
byt zjedn. dług państw, bank.

n i> » srebr.
Obligac. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „ siedmiogr.

węgierska poiyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
byt Banku naród, listy .
‘ „ galicyjskie . . . .

» V . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włośo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

„ 2d
6 ,

>ł H 
ft tt

płacą

14 25
20 -

63 15 
66 60 

104 -  
103 —
78 30 
86 
82 — 
75 25

98 -

5'/» sr. „ ,, „ „ „ u.
byt wegierskie listy . .
5 „  zakł. kred. austr.. .
5 „ zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „  Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

,, 1854 .
„ „ 1860 . 

*/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

97 30 
7 7 3 -
84 50
94 50
88 50
95 
87 -  
94 —

104 75

89 50 
138 50
89

żądąją

15 75 
22 50

63 30 
66 75 

104 50 
103 50 
78 80 
86 50 
82 50 
75 75

98 50

97 50

84 75
95

97

105 25

90 — 
139 -  
89 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ ,, Pąlffy . .
„ „  Klary . •

hr. 8t. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parow. na Dunaju

płacą żądają
25 — 26 —

163 — 163 50

91 50 92 50
39 75 40 25
27 — 27 50
28 50 28 75
30 — 30 50
28 75 29 25
28 — 28 25
22 — 22 50
12 75 13 25
13 50 14 —
15 — 15 30

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parew. na Di 
Kolei północ. Ferdynanda

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumaósk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  

302 50 303 50 wschodnio-węgierskiej
108 80 109 20 „  austryack. półn.-zaoh.
112 75 113 — „ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
121 50122 — Zakładu kredytowego węg. 
138 75 139 25 Banku franko-austryackiego

79 50 79 75 „ franko-węgierskiego

»
ii

818
203 60 
341 — 
1925 

255 50 
159 
78 25 

240 25 
121 25

109 75 
115 25 
111 75 
100 
1 0 2  —

107 50 
129 25

179
O

820 
203 80 
343 — 

1933 
256 -  
160 —  

78 75 
240 75 
121 75

110 25 
115 75 
112 25 
101 --
103

175 50 176 50

108 50 
129 75

179 50 
O

płacą
Bankn galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego || 9? 50

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 69 75 
państwowej 500 fr. 152 
Emisya z r. 1867 . 143
południowej 500 fr. 107 — 
Bony 1875-1876 byt 
pół.c.Fer.l00złr.m .k. 99 50 

„ .  lOOzłr.wa. 97
„ „ w srebr. 5yt 105 75

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr. 100 75 
Emisya U. . .  . 99 75
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. byt zalOO 75 50 
Emisya z r. 1867 . 75 —
Siedmiog. 200 złr. w. a. 63 75 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. byt za 100 złr. 76 50 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Tow. pragskie przem. żel.

po 300 złr. . . .  88 —

W aluty:

Cesarskie korony . . .  5 67
dukat na wagę 5 67

żądają

98 -

Napoleondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rnbel pap........................

76
75 50 
64 ~

77 -

89 —

5 68 
5 68

płacą
ńJfPM

żądają
09 53 09 54
11 95 12 —
09 75 09 80

106 40 1G6 60

58 75 58 85
1 21 1 21M

I .w ó w  20 listop.

70 25 Dukat holenderski 
1 5 3  _  .  cesarski . .
1 4 4   Półimperyał rosyjski
107 50 Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy
100 -  Marki (100) . .

Listy zast. Iow . kr. gal. byt
106 — » » Ił » n 4

„ „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 

87 25 Akcye kolei gal. K. L- bez k, 
„ Lwow.-Czern.

1 0 1  ~  „ Banku hipot gaL
100 -

W a r s z a w a  19 listop.

Listy zastawne le j seryi 
„ „ 2ej seryi

kupon . 
i, i, nowe

kupon .
„ likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosy j .pożyczka prem. 1864 r.

5 57 
5 60 
9 68 
1 80 
1 20 

58 40
84 25 
78 25 
89 25
85 90 

236 75 
119 50 
241 —

rub.| kop.
99 50 
99 50 

162% 
96 65 

204% 
84 75 
_i86%

222 —

1866 J215 -

6 67 
5 70 
9 84 
1 90
1 22 

59 40
85 — 
79 — 
90 30
86 90 

239 — 
122 -  

244 -

■yis&z l i .i i  piwmiM

Pociągi na kolejach żelaznych.
BMP* Godziny przybycia ł odjazdu pociągów  

na kolei Galicyjskiej obliczone w edług ze­
gara peszteńsklego (różnica od krakowskie, 
go o 4 m inuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
w edług zegaru pragskiego, o 19 minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w a  i osobowy: pośpieszny: m ieszany: 
K raków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.4* wiecz. 
Lwów  przyjazd: . . 9.35 wiecz. 5.30 rano 10.25 rano.
D o  W i e l i c z k i « K raków  odjazd: 12.8 w poł.

W ieliczka  przyjazd: 12.47 po poł.
Do Ufiepołomici we wtorek, czwartek i sobotę z W ieliczki 
W ieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
■Po Wriednia« osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
K raków  odjazd: 5.42 rano 7.28r. 9.45r. i 6.50 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.iow. 4.53 p. p .3.45 r . i  12.25p. 5.io r.
Do Prusi każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0-

rub.|kop

97 15

85 25

święcimie połączenie z pociągam 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdA

:ami pruskiemi. Tym pocią- 
' ‘ a sie do Wrocławia o g. 3 

jadąc zaś z Era-
po 4tćj

.  zatrzymuje się do stej wieczorem, o Której dopiero po- 
spieszny do Berlina odchodzi. Jad$c do Wrocławia o g . 3  
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

D o  W n r s z a w y i  rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i III 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzia 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i U U. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m, 50 wieczór.



Administracja „Czasu® przyjmuje zamó­
wienia na następne wydawnictwa J. Choci- 
tzewskiego w Poznaniu:

L T r e ś c i  r e l i g i j n ć j :
1) H y m n  d o  B o g a  przez X. Woronicza, 

•kupa Krakowskiego. Jestto  jedna z najszc:
•zyoh polskich poezyj. Cena 7 a  z przesyłką tranco.

2) Ż y c i o r y s  X . K a r d y n a ł a  1 A r e y b l -  
s h m p a  Ł e d ń e h o w i h l e g o  wydany 1877 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry­
masa w Krakowie 1876 r. 96 str. 20 c. z przes. fr.

3) Dziesięć ż y w o tó w  ŚŚ. Służebnic, 
jako wzor i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownój. 15 cnt.

4) Z e g a r e k  C z y s e o w y .  Nabożeństwo za 
dusze w czyscu cierpiące. Z aprobatą. 15 c n t

5) N a b o ż e ń s t w o  R ó ż a ń c o w e  3 c n t  Za 
60 cnt. przesyła się te 5 książeczek franco.

U. D la  d z ie c i :
6) R a f a  H I s t o r y a  P o l a k a  z obrazkami, 

wierszem i prozą. 100 str. Cena 12 c., z opr. 16 c.
7) M a ł y  L i s t o  w n l k  dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powinszowania. 20 c n t
8—12) P i ę ć  g i e r  dla dzieci i starszych: N ie -

tf&Aa i  Czwartku 22 U m p t i *  l i l f i

k s i ę g a r n i a
S- A Krzyżanowskiego w Krakowie

Ikąfr, mco. I t  .  .  .
otrzymała na skład  główny następujące nowe dzieło:

DEMBIŃSKI Jenerał HENRYK
Pamiętniki o powstania w Polsce1830-31

Wydanie drugie. 2 tomy.
M T  Do nabycia we wszystkich księgarniach po cen e 4 złr.

Ucsennica Konserwatorpm paryskiego
udziela lekcy! śpiewu i w
Adres: ulica S ł a w k  
u P. Łukaszewicza.

wyucza partyj oper. 
o w s k a  Nr. 269, L piętro , 

(2810-3-3)

bo, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskiej), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Orzeł biały z 9 ryoi- 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco.

13) la k  z 7 hart poznać pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 c.

1A) HIstorya o rycerzn złotoskrzydlnym, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt.

15) Łamigłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 c n t  Kto razem nabywa dziełka od 6— 15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco.

UL B ó ż n ó j  t r e ś c i :
16) Ł l a t o w n l k  zawier. dokładną naukę pisa­

nia^ listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta,! 
Kraszewskiego i t  d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J . Chociszewski. Cena złr. 1-80 c., z przes. fr.

17) Pleśni weselne dla młodzianów i druś-1 
bów. 13 c n t

18) Praewodnik do pisania listów miłosnych, I 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójscia. j 
Ułożył Wincenty B. Jestto  prawdziwie ni 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego ciobrym I 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt.

19) Hllha pereł. Powieść P. Wilkońskićj. 25 c.
20) Chwila zapomnienia. Jestto  powieść 

osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt.
21) Powieści 1 podania indowe. Zebrał 

J .  Chociszewski 40 c n t
22) Ochronka Hnchwałdzha. Instrukcya 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko c&a 
Galicyi). 5 cnt.

23) Medalion z 16 pięknie wykonanemi por­
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt.

24) Medalion z 16 portretami sławnych i za  
służonych Polek. 40 c n t

O O O

Świeżo wyszło dziełko p. t .:

0 Niewolnictwo wewnętrzne
I wojna za oswobodzenie

Do oalonu mód
przy ul. SzewskUj pod L. 209 na I. piętrze 
nadszedł z Paryża ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
k a p e l u s z y ,  w s t ą ż e k ,  p i ó r  orazj 
k w i a t ó w .  — Również przyjmuje się 
krawiecczyznę damską. (2813-3 3)

Klemeitjna Cbojeoke.

0d Igo lipca 1878 r.
poszukuje się dla 52 batol onu obrony kra­
jowej dwóch mieszkań cfi--orskich, 2 lub 3 
pokoje ra kancelarye i lokale do umieszeze
nią 30 żołnierzy. — Reflektujące osoby racrą ________

I się zgłosić w bieżącym miesiącu do komendy I ~~~ , 2  " 7 1
152 batalionu z propozycją ustną lub pis?mną. | ^ rozsyła Się.

(2809-3-3)

tlnż wyszedł
J Ó Z E F A  C Z E C H A

Kalendarz Krakowski
1878,n a

Cena egzemplarza 5 0  
puje się znaczny rabat.

Główny skład w Drukarni

rok
C. Biorącym większą ilość, od etę-

,Czasu“ w Krakowie.
Osobom, które złożyły przedpłatę na ten Kalendarz, ta-

c, z

przez
M. DRACOMANOWA.

Przekład z rosyjskiego. — m. 80 54 str. —  Cena 30 c , z opłatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem należytości przekazem 35 cnt. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni D. E. Frledleina w Kr a kowi e .

Dom piętrowy umeblowany
Ido wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Bi s kupi a )  
pod 1. 119 obok PP. Wizytek.

[2635-11-]

HANDEL POD FIRMĄ

F. Brano Hahn w Krakowie
poleca

roboty ręczne kobiece
na suknie 1 płótnie, z a c z ę t e ,  u k o ń c z o n e  lub o p r a w n e ,  wszelkiego rodzaju-l
roboty krzyżowe na kanwie nlotanej i papierowej własnego wyroba ’

...ktoreto przedmioty współzawodniczą z zagrauicznemi, co do gustu również 1 czyateao

APARATA KOŚCIELNE
zadęte na kanwie jakoto: ornMy, stuły, poduszki, zasłony, antepedia, obrazy S. i inne. 

Wsselkls zamówienia wchodzące w zakres robót haftowanych przyjmnle
1 szybko jak również starannie wykończa.

D e s e n i e  p a p i e r o w e
do robót krzyżowych i do poszywania siatek; również je wypożycza.

Kanwy
niciane, wełniane, papierowe biała i kolorowe, Jawa i lniane do haftowania serwet

WŁÓCZKI I W EŁNY
w kilku grubościach, lekko farbowane, w najlepszym gatunku i znacznym zapas:e, również 
wełnę nohalr z pięknym połyskiem, do robót szydełkowych, w motkach i kłębkach

Przybory do haftu jakoto:
(1544-15-) 8Znelki, Pe!lcb filozele, kordonki, złota i półzł ta, paciorki w kilku gruh ściach i ws elkie

inne przybory do aplikacyjnych robót.

KAMIENICA I. igły, nici, bawełny, jodwabie, guziki do koszuPi ubr„ó, tas emki, sznurki itd.

ią R^źbyna drzewie, koszyki, story patyczkowe potowe i Skład zabawek dla dzi

celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
pifm przedstawione. Ułożył J . Chociszewski dla 
Indu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt.

26) Przyjaciel Dzieci 1 Młodzieży re­
dakcji J . Chociszewskiego. Bok I—V. Około 750 
itron  wielkiego formatu i 400 obrazków. Cena 4zlr.

27) W e Klonewicza z objaśnieniami 8 t. Wę- 
elewskiego. 60 cnt.

28) Sielanki Szymonowicza z objaśnieniami 
8 t  Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c., tylko 70 c.

29) lebailyan Hloaowlci. Powieść. 15 c.
30) Haeharka polek* miejska i wiejska dla 

kucharek, młodych mężatek i  gospodyń. 30 cnt. 
Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczoną 
cenę franco. Za Nr. 16— 30 płaci się zam. 9 złr.
42 c. tylko 8 złr. z przesyłką franco.

jących z drugićj ri 
rabat za gotówkę.

Józef Terakowshl
INTROLIGATOR

przy Zakładzie „Czasu “
podejmuje się robót do tego zawodu na­
leżących — oraz wykleja stare książki 

i  czyści biblioteki z kurzu i moli.

W tejże introligatorni znajdzie 
miejsce młodzien iec  do nauki 
introligatorskićj w wieku od la t 15—16.

ibcD C D C z::

Dzwonki elektryczne
(telegrafy); podejmuje się urządzeniaj 
takowych po hotelach, domach prywat­
nych, na miejsca i w okolicy, po n-| 
miarkowanych cenach, ręcząc za każdą 
robotę. (2622-9-10)

Dzwonki, druty i wszelkie przyrządy 
nabyć można w pracowni przy ulicy 
8w. Anny  Nr. 199 za hot. Victoria.|

W .  H o s y d a r s h i .

w Rynku do sprzedania
Bliższa wiadomość wbiórze Adw. 
Dra Stycznia, Mały Ry­
nek pod L. 4 3 4 . (2810-3-3)

Zarząd dóbr M ajdan
przy KOLBUSZOWY ma na sprzedaż bu-1 
baja rasy S h o r t h o r n .  Kupujący może 
wybrać między dwoma, z których jeden I 
s/4 krwi biały, drugi % krwi czerwono-sro I 
katy, oba niespełna dwuletnie. (2831-2-3)]

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Publiczność, że był zmuszony przy wy-1 

konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko-[ 
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą­
cych maszyn z najsławniejszej fabryki z 
Drezna maszynistę; gdy jednakże dla niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
niniejszem, l i  wssdlkie maszyny do szy­
cia Jaklegobądź systemn w najkrótszym 
czasie 1 za najtańszą cenę naprawiać 
się podejmuje. (1767-19-24) |

Jan Della,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ulica Floryańska Nr. 851.

Śliwki i powidła
świeże, prawdziwe tureckie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg.

H. Kretschmer
róg B y n k u i ulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszej cenie. (2468-10-10)

iieci.
Powyższe towary poleca tylko w dobrym gatunku i po najumiarkowańszych cenach. 

Otrzymał ssklanną sleozkę rżniętą stalowego, brązowego i mieniącego połysku.

Fisharmonia
I ze zmi&nami, silna w głosie, do sprze­
dania. Ulica Krzywa, Kleparz, Nr. 168. |

(2816-3-3)

Skład trumien metalowych
najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w o r e u l  

F r a n c i s z k a n ó w .
(1431-24-) FR. EBERT.

Kasztanów pieczonych
I codziennie wieczorem świeżych dostać]
można w  handlu Edwarda! 

iFuchsa. (2785-3-3)1

Towary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (2482-51-)
J.N. Kohmeidler, fabryka gamy wWlodntn | 

Nenbaa Stlftgasse Nr. 19.

C. kr. austryac. i kr. węg. uprz.

WYCUG l KORZENIA ŁOPIANU
I eseneya z łopianu,

jedynie prawdziwe i czysto wyrabiane polecam Szan. Pabli 
cznośsi do użytku, ponieważ przez uprzywilejowanie dowie­
dziono prawdziwość i  nieszkodliwe ść tego wyrobu. Obydwie 
eseneye są dotychczas jed/nem i pewnemi środkami do od­
zyskania nowego porostu w ł o s ó w  i b r o d y  tudzież wzmo­
cnienia tegoż a skutek ten zawdzięczyć należy tylko mo;m 
szczęśliwym c h e m i c z n y m  próbom. Z te mi eseneyami 
polecam zarazem tylko u mnie wyrabiane BOT* p o m a d ę  
I  o l e j e k  z  k o r y  e h l n y ,  które wzmacniają po­
rost włosów, nadają im piękny połysk, niszczą łupież i  prze­
szkadzają dalszemu tworzeniu się tegoż. C e n y i  1 flasz, 
wyciąga łopianu 1 z ł r , 1 flasz, esancyi łopianu 80 ct., 1 w. 
słoik pomady z kory chin. 1 złr. 50 ct., 1 mała flasz. 1 złr., 
1 flasz, olejku z kory chin. 1 złr., 1 kosmetyk z kory chin. 
50 ct., 1 wielka flaszka prawdziwej wody kolońskiej 80 ct.,
1 mała flasz. 40 ct.

W s e h o d .  w y c i ą g  z  m l e k *  r ó ż a n e g o .
Cena 1 złr. Uznany w użyciu celem zachowania cery i pewny 
środek przeciw nieczystościom cery, piegom, plamom wątro- 
bianym, węgrom, liszajom, i t. p. używany szczególnie przez 
panie. Do szybszego skutku należy do tego mydło z mleka 
różanego po 30 ct.

H a l r - J l i l k o n ,  m l e k o  o d m ł a d i a t a j ą e e  
w ł o s y ,  posiada cudowną własność, priywrócćnia siwym 
l:b  szpakowatym włosom swą naturalną barwę, lecz skutek 
jest widocznym dopiero w 8 — 10 dni. Hair-Milkon pole­
cam jako jedyny i najlepszy środek, który jest całkiem nie­
szkodliwym i osięga bardzo zadziwiające wyniki. 1 flasz.
2 złr. 50 ct.

Powyższe szczególności ma prawdziwe tylko główny 
skład rozsyłkowy
J .  P a t e r m o s s ,  właśclolel o. k. przy v lle jn  

w  W i e d n i a  S t a d t ,  S p l e g e l g u i e  HTr. 8 .
Opisy użycia w różnych językach dołączają się do paczki. 
Zamówienia zamiejscowe wykonane będą za zaliczką 

pocztową lub nadesłaniem pieniędzy; za opakowanie 10 ct 
od flaszki. (2607-3-16)

Skład filialny we L w o w i e  u Z .  R u c k e r *  a p t

Choroby włosów wszelkiego rodzaju,
jak wypadania, osiwienie i tworzenie łupieżu, leczy w krótkim czasie 

bej przywołania lekarza

Olejek taninowy Dra Morasa,
Silne części poźywose tego olejku przywracają włosom nowe życie. Bardzo do- 

Ibre skutki tego środka leczniczego spowodowały wielu lekarzy krajowych i zagrani­
cznych do zapisywania wyłącznie olejku taninowego Dra Morasa przeciw chorobom 
włosów. Zazwyczaj wystarcza fhszeczka do usunięcia choroby. — Flaszeozka kosz­

tu je  2 złr. i 1 złr. (2687-3-20)

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

larola Ludwika.
Nr. 10)29 z r. 1877.

O b w i e s z c z e n i e .
(2799-2-2)

Tak przezorna we wszystkich rzeczaoh przyroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw

balsamie brzozowym zupełne 
uznane są jako znakomite

lew ,
enie.

Twierdzenie to znajduje w D r .  K ry il<
'  e poświadczę)

 m  edle licznych obserwaoyj
bardzo cenionych lekarzy w całój Europie. W oetne*nin d am Ani - JJ J___  . . . .

» o 4 ł e c  A  C o . ,  Annoncen-Expedition iibei- 
nehmen Inseraten-

O r d r e o  fur a l l e  B l a t t e r  d e r  We l t ,  und 
namentlich fur die 

f g l a s e s p o a t  in G r a z  und fiir die

f l l n r q o l e  in Konstantinopel zu den b i l l i g -  
M  s t e n  Preisen und E m p f o h l e n  nur jene Blatter, die den

J ^ e l e h a t e n  E r  f o l g  versprechen.

j ^ l n g e l a u r e a e  A u f t  r a g e  werden

T i l l i c h  prompt expedirt und furc o n U n t e  und reelle Bedienung garantirt.

M h f T c r t c  flbemehmen g r a t i s  und expediren 
unentgeltlich

Rotter & Go.,
ANNONCEN-EXPEDITION fur alle B latter der 

Welt,
W i e n ,  I „  B l e m e r g a s i e  I t ,

G eneral-A gentur der . T a g e s p o s t *  in Graz. — 
Alleinige Vertrettung des Journals „L a T u r q u i e “ 

in Konstantinopel.

Zdniem 20 Listopada b. r. zaprowadza się taryfa wyjątkowa dla tran­
sportów zboża, ziarn, strączkowych, nasion olejnych i wyrobów mełtych ze 
zboża i ziarn strączkowych z linsyl pochodzących, w ilościach po 
najmniej 10,000 kilogr, na jeden list frachtowy, — która to taryfa zawiera 
obniżone pozycye frachtowe dla ruchu z Podwołoczysk, Brodów, — względnie 
Lwowa, Krakowa do Wirtembergu, do Badeńskiego, Hesyi, Palatynatu reńskie­
go i Alzacyi i Lotaryngii.

Pozycye tój taryfy wyjątkowej zastosowane będą w drodze restytucyi i do 
tych transportów, które poddane będą reexpedycyi na stacyach: Lwów, Kra­
ków, Wiedeń (dworzec kolei Północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy 
miasta Wiednia (Lagerhaus) i Monachium (zarządy domów składowych na dwor­
cach: kolei Wschodniej lub Południowej.)

Egzemplarzy tej taryfy wyjątkowej dostać można na naszych stacyach 
związkowych, w naszej dyrekcyi ruchu we Lwowie, i w ekonomacie naszym 
w Wiedniu.

Wiedeń dnia 14 Listopada 1877 r.

Lengii

“ JSE
    #      ostatnim

czasie donosi między innemi także em. ac. 
c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 

P r o . B a s p i  w Wiedniu

o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym
następnie:

„Hacyonalnle dobrane pierwiastki te- 
Igo kosmetyka sn dla plęknćj piel niezró­
wnanej dobroci I skuteczności. Do szyb- 
Utlego 1 zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytćj ospie balsam ten Jest 
Jedynym.”

Po każdora-wwe-a używaniu odpada prawie niezna­
cznie, łupież ze akóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ­
dego użytym. (2481-20-20)

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkakolorowe etykietą 
[jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronieni* się przeciw naśladowaniem.

Cen* stoika wraz z opisem użycia złr. t-fio.
8 k łtd : we Lwowie w apt. p. Zygm. Beckera, „pod srebrnym orłem,®

I.* *

mu*.

- G E G B U N D E T  1855.
D i.

i i l t c s t e

HaasensteinaVogler
.. WIEM,

Vertratuugen fur nn<* Mch w efl, mitHlle tib rigen  e n r o | > j i i w c h e »  a n d  u o e rs © e i.4 * c l» # » p  l e n d e r ,  b « io rg t
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‘p 011' uad Verstei
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CZAS s Czwartku 22 Listopada 1877.

KSIĘGARNIA 
S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie

co tylko otrzymała i poleca 
książeczkę O  cudownym objawie 
u lu  »»ę .V>Jh. Panny w  t ile tra -
wałdzic we Harmil polaklej.
2 arkusze diuku pi 6 cent. (2730 3-3)

Zaproszenie do przedpłaty!
Nakładem Księgarni F . H . R ic h ­
t e r a  we L w o w ie  wychodź, ć będzie

napa statystyczna 
Galicyi

obejmująca rolnictwo, przemysł, handel 
i komunikacye, w 4 dużych arkuszach, 
drukiem kolorowym ozdobnie zs granicą 
wykonana, wraz z tablicami i tekstem 

objaśniającym, 
wypracowana na podstawie najnowszych 

danych urzędowych 
prze*

P. M. B odynskiego , sekretarza Izby 
handlowej lwowskiej 

i P. J . Michałowskiego, naczelnika 
biura statyst. kol. K. Lud. w Wiedniu

Oryginał tej mapy przeznaczony jest dla 
wystawy paryskiej 1878 r.

Prenum eratę alr. 4  (cena 
po wyjściu z druku znacznie podwyż 
szoną będzie) nadesłać należy do

Księgarni F. H. Rlohtera
(2781 2 2) we Lwowie.

Do 1 stycznia 1878 r.
sprzedaje Księgarnia Ż u p a ń s k i e g o  
po cenie o połowę zniżonej t. j. zamiast 

3 6  marek, tylko 1 8  maiek

D z ie ła  f i lo z o f ic z n e  
KAROLA LIBELTA

obejmujące w l e j  seryi tomów G.
Serya ta sprzedaje się także pojedyrczerni 
tomami, o ile zamykają one w sobie całość 

pewnego działa filozoficznego.
I tak: S a m o w ł a d z t w e  r o z u m u  

1 o b j a w y  f i lo z o f i i  S ł o w i a n
jeden tom 3 marki.

( jy s t r m  u m n l c t w a  c z y l i  f i lo ­
z o f i i  u m y s ło w e j ,  dwa tomy 6 mr 

K a t » y k a  c z y l i  u m n tc tw o  (tlę  
k n e ,  jeden tom, część ogólna, 3 marki. 

E s t e t y k a  r z y l l  u m n l c t w a  p ię ­
k n a  n a t u r y ,  dwa tomy 6 m: rek.

Od ceny tój ofiaruje księgarnia 
nakładowa t/s na atyprndyum

i m i e n i a  K a r o l a  L ib e l ta .
Nadmienia się przy tom, iż od udziału,

Si okaże Szanowna Publiczność w prę i 
m rozkupieniu lej seryi dzieł Libelta, 

zawisło wyjście następnych seryj, które 
podług własnego życzenia ś. p. Karola, 
nie prędzój nastąpić miało, fż się rozej­
dzie pierwsza ich serya.

Po tak EiBkićj cenie, dającćj i mniej za 
możnym sposobność łatwego nabycia dzie 
znakomitego pisarza, jakim jest Karol Li­
belt, spodziewać się należy, że życzenie 
zmarłego wkrótce się spełni i że nie za 
długo pojawią się następne dwie serye 
dzieł jego. (2736-2-3'

Konkurs.
L. 27922. =  (2722-3 3)

W celu obsadzenia tnech stypen- 
dyów po 150 zł. m. a. z fundacyi ś. p. 
Kaspra Zubowskiego, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 
Igo grudnia lb 77 r.

Ubiegać się mogą o te siypendya 
ubodzy a pilni i odznaczający się pracą 
uczniowie szkół krakowskich ludowych, 
realnych, technicznych, oraz uczaiowie 
wydziału medycznego i filozoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni 
z rodziców włościan starostwa Krakow­
skiego lub mieszczan Krakowskich.

Pierwszeńs;wo jednak przed wszyst­
kimi mają potomkowie męzcy Włady­
sława Zabowskiego z Ewendorfu w Kró­
lestwie Polakiem, gdyby z nich który 
do szkół krakowskich uczęszczał.

Podania wnieść należy w oznaczo­
nym powyżój terminie do Prezydenta 
miasta Krakowa za pośrednictwem Dy­
rekcji szkół, a względnie Senatu Ait a 
demick ego i załącz; ć do takowych me 
trykę chrztu, świade two szkolne z osta 
tniego półrocza a wzglę inie ostatniego 
egzaminu, tudzież świadectwo ubóstwa 
przez przynależną gminę wydane.

Kianów d. 29 października 1877 r.
Prezydent miatta.

Wykładowi Buchhalteryi
pojedynczói i podwójnej kupieckiej, arytme­
tyki, korcspondeucyi handlowój, oraz nauki 
o wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie, 

Ćwicz nia w utrzymywaniu ksiąg handlo 
wych i korespondencji, odbywać się bę» ą 
co niediiela. (2656-7-10

Zgłoszenia przyjmuję od godziny 8ej do 
10śj rano.

J .  W e l s z l i t z ,
przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 301

ces. król.

Kolej galicyjska
Nr. 1866 z r. 1877.

uprzyw.

Karola L u d w i k a .
(2791-1-2)

O b w i e s z c z e n i e
Od dnia Igo Grudnia 1877 r. aż nadal, w ruchu zbożowym Rimmńsko-ga- 

icyjsko-iiiemiecfeim zaprowadza się zeszyt taryfowy V dla transportów zboża, 
ziarn strączkowych, wyrobów mełtych ze zbożu i ziarn strączkowych, słodu
i kiełków słodowych, nasion olejnych, makuchów i mąki makuchówćj przy
nadawaniu w ilościach po najmniej 10,000 kilogr. na jeden list frachtowy, — 
dalćj, dla transportu używanych próżnych worków w owiązanych belach bez 
względu na nadaną ilość, — między wymienionemi tamże stacyami rumuńskie- 
mi — względnie galicyjskiemi z jednej strony a stacyami środkowo-niemiec- 
kiemi z drugiej.

Do tego zeszytu taryfowego przydaną jest jako dodatek taryfa wyjątkowa 
dla zboża z Rosyi pochodzącego — z Podwołoczysk, Brodów, Lwowa i Krako­
wa do powyź wymienionych stacyj niemieckich.

Z samej taryfy powziąć można wiadomość, które z istniejących pozycyj
frachtowych zniesione będą przez specyalną taryfę zbożową.

Termin ważności specyalnej taryfy zbożowej między Rumunią — wzglę­
dnie Galicyą a Niemcami z d. Igo Lutego 1875 r. wraz z dodatkami, wzglę­
dnie specyalnej taryfy zbożowej z d. 1 Grudnia 1876 r. w związku kolejowym 
środkowo-niemiecko-galicyjsko-rumuńskim względem poniżej wymienionych re- 
lacyj ustanawia się jeszcze na czas do 15go Stycznia 1878 r. włącznie, a mia­
nowicie:

I. Pozycje frachtowe specyalnej taryfy zbożowej 
z dniem 1 Lutego 1815 r.
a) w ilości po 5,000 do 10,000 kilogr. dla ruchu między wszystkiemi w no­

wym zeszycie taryfowym Nr. Y w taryfie specyalnej wymienionemi stacya­
mi rumuńskiemi, względnie galicyjskiemi a stacyami niemieckimi.

b) tak dia ilości po 10,000 kilog. jakoteź dla ilości po 5,000 do 10,000 kilog. 
względem owych relacyj w ruchu ze stacyj galicyjskich i rumuńskich do 
takich stacyj kolei „ M a i n - M e c b a r * 6 heskiej kolei L u d u  f ik a  i 
kolei Palatynatu reńskiego, które nie są przyjęte do nowego zeszytu taryfo­
wego Y, a zatem wyłączone z tego ruchu.

II. Pozycye frachtowe specyalnej taryfy zbożowej
z dniem 1 €*radnla 18V6 r. dla ilości po 10,000 kilogr. w ruchu 
ku stacyom: Langensalza, Muhlheim i Arnstadt, z niektórych stacyi kolej Lwow- 
sko-Czerniowiecko-Jaskiej z dawniejszemi pozycyami frachtowemi, nieco niż- 
szemi.

Zeszjt taryfowy Y jest do nabycia tak w naszych stacyach związkowych 
jakoteż w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 8 Listopada 1877 r.

Generalna Dyrekcya.

OBFMBEB1E CHBI8TOFLE.
Odznaczenia 

na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 

złote medale.
Paryż 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861,

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence,- 
Paryż 1867, hora concoura.

romęoN ou metal blani 
D|T ALF1NI0E

A L F Ę
NI DE

F A B R Y K I
wPARYŻUiKARLSRUHE

dyplom Honorowy 1873 r.
w Wiednia.

MARUUESDE
FABWąUE

Centralny Sk ład: ___
f  Wiednia, Opernring 5 w Wiednia. (OTsOTD

że wszystkie przedmioty naszej orfćvrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na kazdój sztuce podaną

jest waga srebra.
W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszej taryfy. — Illuetrowany cennik darmo;

punktualnie będzie wykonane.________

CCHbl.STOFOfl 
Zwracamy uwagę Publiczności na to,

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

każde zamówienie bezpośrednie 
____________ (2641.29-1

Zniżone ceny nafty.
N a f t a  oiezapalna N r. t  po

cenie za litr 89 e n t . ,  pół litra U  c u t .  
w składach moich pray ulicy Sł awkow­
skiej ,  naprzeciw klasztoru XX. Marków 

na Małym Rynku  pod L. 429.
(2834-3 6) J a n  S z n a j d e r .

raana w świece muzykalnym 
k tó n  kształciła tię w 3 WSt; 

szech, udziela lekcyj śpiewu w mieście 
u siebie. Ulica F r a n c i s z k a ń s k a  

ped L. 147 na dole. (2784 3-3)

P an Stanisław J i  nk stolarz i o 
ginmistrz z Krosnjt, właśne wy­
kończył ołtarz wielks w stylu bi­
zantyńskim do kościoła w Nocko- 

wy, na który WP. Locpold Sinmski 
właściciel Filipowie, opuszczając Wiś­
niową złożył 500 złr. w. a , a u rzednio 
przeważnie swym kosztem kościół wy­
murował i cały umalował, za co tak 
wspaniałemu Dobroczyńcy podpisany 
wraz z parafią składa publiczne po­
dziękowanie, zaś wspomnianego Janika 
jako dobrze znającego swą sztukę, sta­
rannego i sumiennego wykonawcę oso­
bom potrzebnjącym poleca. (2825-2-3)

Nockowa dnia 11 listopada 1877 r  
X . Stan. Nikliborc, pleban.

Pomieszkania
na zimę

W HOTELU KRAKOWSKIM
W K R A K O W I E

aa wzór pensyonatów zagranicznych 
i całko witem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2746-3-

Do wynąjęcia
oi Igo Styczn a 1878 r. 5 pokoi, 2 przed­
pokoje, kuchoia, 2 piwnic*, raz m lub na 
dwa mieszkania podzielone Ulic* Kar ­
me l i cka  pod Ł. 65. Wiadomość u wUś 
cicieiki na Lzem piętrze. (2821 2-3)

Zakład grawersko-pieczętarski
pod firmą

J A N A .  L A N G E R A
vo Krakowie przy ul. Grodzkiej pod N r. 60 

świeżo zaopatrzony został 
w D a t u m a t e m p l e , m u i y n k l  > p l e .  
e z ą t k a m l  d o  t u i z u ,  do i n e h y e h  od'
b i ć  I t p . ,  które poleca WP. Bankierom, Kupcom 
i Przemysłowcom. — Wykonywa jafcnajstaranniej 
i prędko wszelkie pieczęcie, jakoto: dla Sędziów, 
Notaryuszów, oraz wszelkich władz cywilnych i woj­
skowych. — Pieczęcie herbowe, Monogramy podług 
najświeższych wzorów, Stemple i Sztance stalowe, 
Szablony, Sztance do fabrykacji mydeł, Cęgi do 
plomb, Młoty do drzewa, Guziki liberyjne, Puszki 
i Farba do pieczątek tuszowych itp. (2829-2- 

Ceny przystępne. — Obstalunki z prowincji jak 
najspieszniej wykonywa i odsyła pocztą za zaliczką

Nakładem Księgarni 
S. A . H r iy ź a n o w s K le fo

w Krakowie , Rynek Nr. 30 
wyszło i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach:
K i l k a  u w a g  o  p o d s ta w ie  I g i s -  

n i c a c h  f i lo z o f i i  przez Dra Stefa­
na Pawlickiego. Cena złr. 1*50. (2735-S-3)

Soeben publicirten wir den UL Theił -.n.eres
CATALOGUE

de la litteratare franęaise moderitB
enthaltend:

HUtolre, Geographic, Droit, 
Eccncmle politique.

Die.er Katalog, welcher etwa i < 00 der t e- 
sten Werke atu den genannten Wisseusch&f- 
ten anffuhrt, wird an Bucberlieihaber auf 
Verlangen g rz a l i*  rer.endet, ebenso wie 
die friiberen yon nns herausgegebenen fran- 
zósischen Kataloge: (2778-2-3)
I. I/ivres d ’etrennes. Beaux Arte.

Livres pour la jennesse.
I I . Religion. Philosophie et morale.

Wien, Norember 1877.
Faesy & Frick.

k. k. Hof-Buchhandlung, Graoen 27.

Ogłoszenie konkursu
na posadę sekretarza przy Urzę­
dzie gminnym w Brzesku, z roczną 

płacą 300 złr. w. a.
Ubiegający się o tę posadę ma przed­

łożyć świadectwa zdolności do prowa­
dzenia czynnośi unęiowych d o  1 5  
grudnia to. r. (2782-3-3)

HERBATY
w różnych wyborowych gatunkach, nad­
szedł znów świeży transport do handlu 
podpisanego i sprzedaje się po dotych­
czasowych cenach t. j. od złr. 2 do 8 
za 1 funt wagi ros. czyli 400 gramów.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotną pocztą. (2718-6-6) 

Biorącym 10 funt. narar, dodaje się 
1 funt gratis tytułem rabatu.

Józef Hledel.

Dla cierpiących 
na żołądek!

O r i o T t c  (podziękowanie dawniejszój daty), 
Przysłane mi na próbę przeciw #®4©ir®l®łnl#« 
m n  kaszlowi żołądka. p t o r e  owo 
cukierki ełoditwe HoflTa sprawiły tak 
niezwykła dob ocijnną ulgę, że uwa­
żam za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (‘**476-6-12)

Jerzy  Badallic,
o. k. emerytowany major.

Do o. k. nadwornćti fabryki wyro­
bów słodowych w Wiednia, Graben, 

Brkunaratraaie ».
W KRAKOWIE składy u J. T r a u c z y ń s k i e g o ,

. go
aptek.; w RZESZOWIE u J. S c h e i t t e r a  i S p ił.;  
w STANISŁAWOWIE u Ferdynanda Stecbera; 
w TARNOWIE u W. Mf i l dne r a  i Spói.

P r o m e s y
ta  całe

1864 r. #  1864 r.
losy państwowe.

złr. 4  i stempel.

Główna wygrana | Z l f »  g O O ą O O O  [ Główna wygrana 
Ciągnienie Już dnia l g «  grudnia.

ZlT. 2' 3 Węg. losów promesy złr. 2*
Ciągnienie dnia 15 g udn s. ^i stempel-̂

2
i stempel.

Główna wygr. ®Ir. 1 5 0 ,0 0 0 ! bez strącania. 
W e c h s l © r g e 8 c h a f t

der Administration des M E R C U R  Wien, Woizeille Ar. 13.
Ch. Cohn. (2701-3-6)

N ie p r z e m a k a ln e
P Ł A S Z C Z U
ibai i materyj bajowych

ciemne i brunatne.
dr. 10*50 

„ 16—
Lekki płaszcz do polowenia .
Ciężki
Ciepły i debrze watowany mę 

żykow z kapturem z dobrój
bai fabrycznej...................

Takiżsam z najlepszej materyi 
myśliwskiej ciepło podszyty 

Gustowny i bardzo piękny m ę -  
ż y fc ew  d a m a fc l  . .

Ciepły damski  menżykow 
Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłop 
skiój bai w różnych kolorach po najtańszych 

cenach rozsyła za zaliczką należytośei
Skład sukna (2691-5-8)

|J. Giinzberg w Gracu (w Stjrji)

16—
20 dc 22

12 do 14 
16 do 20

M olla  P ro sz k i Soldlickle.

m
T ylk o  praw
d a l  w e ,
pudełka wydrukowany j« t  c*
rzeł i moja firma.

Ceni

Ze strony sądu wyinierson* 
bary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i saaks 
ochronnego; ostrzegam więa 
publiczność przed zaknpae^ 

"ich fałszerstw, które obli­
czone eą na omamienie

® npl® »»ę t® w a « i© g o  y q ó * ł t e w  1 a łjg . w .  Ł ■ ___
P r a w d z i w e  u firm o z n a c z o n y c h  ł ________________________

OOEB FRAIICUSEA I SÓ

W '
kich

zranienio:
ranom, jątrzącym . . . . -------- , ------,    ... . .
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W ®  ll®Biael-.w.©fc g o p l a - m  w s . e l a

___________________P r a w d z i w a  n firm oz na c z onyc h  t-________________

M*

por
I d

0
LEJ TRANOVT BL Krobn & Cu.

w Bergen (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni­

czego użytku, f l a m a h ®  w a p l s t n ;  u ż y c i a  Ł e s s t i i J e  i  w r .  w. w.____
P r a w d z i w y  u firm oz n a c z o n y c h

Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. 8 
•  i ł ;  W. Redyk apt., ( it* )  M. Jawornicki, (xt*) J-

Sawiczewski apt., ( i f)  K. Wiśniewski ap t, 
Jahn, (x t) A. Bażan apt. -  v. BIAŁY

unł

I (xt*) Jak. B« 
  — w LIPNIKU

a p t, ~(xt*) Kosterkiewicz wdowa, 
Laur -  w PRZEMYŚLU l i t* )  I

apt.
(xf) Stef. Markiewicz

(xt*)WIE (xt*) W. T. A. Wielogórski, (x +) W. MŁldner i Bp ( it)  F. Leszczyńsk), (xf) L. Chodacbi 
* p t . _ w  WADOWICACH (xf) Ig. Brosig— w ZBARAŻU (x») Ed. Kruh apt., (x*) Sfissermann.apt.

SV D  A D  D  B A T  V A l f  A  wprost 1 Florencji sProwadzonJ.
I  J r a  W  »  r  X &  U  l i  I A  XV w  J  z powodu swego krew czyszczą­

cego skutku ogólnie znany.
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t h i e  za na­

desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.
A  MOLL, c k. nadworny dostawca w W iedniu ,

(2509-23-) T u c h l a u b e n  Nr. 9. ___________________ ______



O G Ł O S Z E N I EK S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A  
Dra WhUL Sułkowskiego w Krakowie,

otrzymała na skład główny i poleca:
Zasady wiary świętej rzymsko-katolickiej IL- 2285, (2797 1-3)

w obrazkach, czyli I TTł • _ , . .
Katechism obrazkowy (112 obrazków). I łożone przez Wydział powiatowy

Cena egzempi. w oprawie: 2 złr. 40 c. jbudżeta na rok 1878 , a mianowicie
Z obrazkami kolorowanemi 4 złr.

CfZAS * Czwartku 22 l is to p ad a  I 8 7 f j

budżeta na rok 1 8 7 8 , a  ........
-  na potrzeby Rady powiatowej tudzież

franco, jeieli ai« ^ ro s t  z Księgarni katoUc. dróg powja towycb, znajdują się W fean-
celaryi Wydziału powiatowego do przej- 

k.i««o r  /~*l rżenia przez opodatkowanych wyłożone. 
Nakładem księgarni J . Chociszew-1 0  czem strony interesowane w myśl

^ r i y .  ° l . .  ° ‘ °  ^  !  4m e i0p -  30 " 8t- » re Pf - P°w- zawiadamia si*  
P o la k a  I jk l i l o  oijli ibiór objawień, pro-l *  W ydalała powiatowego

a r ^ r . ? r ? i i o A ś : ; ; t w  N o ^ m  * * « » • 1 3  “ « » p a d .  r .

i r y s V c .*.” 1
ty łzo 1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową 1 złr. 55c.

Krótki a treściwy wyciąg z tej książki wyszedł 
pod tytułem:

Mows Hybllla. Wydanie 2. 80 55 str. Cena
Na 10 ex.

'Bant Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w M o w ie ,)
wydaje Asygn&cye k a so w e  na

6V j%  z 60cio-dniowem  wypowiedzeniem 
7 %  z 90cio-dm owem  wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów I 
1 monet na własny rachunek lub w drodze komisowśj.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.

J 2 5 1 0 *51-) D y r c k e y a .

O g ł o s z e n i ® ,
Li. 641. — . tv.

«
(2792-1-2)

Przy Kasie Oszczędności w Rzeszo
„ ---------------------v - v  v„s _ k ie łk a  przeszło
6000 es. co dowodnie przekonywa o jego użytecz­
ności. i . - t  .

P i a s t .  Kalendarz polski Indowy na rok 1878 i w ie  Opróżnioną b ę d z ie  Z k o ń c e m  g m -

^ S ą f r z ^ T c ^ " 1 Pk8ta- Cena 40 c- | dnia r- b- Prowizoryczna posada a d -  
Kalendarz ten został dia swych artykułów tch n ą -1J l W K t B  dla Czynności rachunkowych

fiffih fOfar.vn nktrwntwwmam nolaVim nwa* I .  V. _____ « -
z, roczną płacą 500 złr.

— V. t; — i '  v — “• * u - — „ -  tej posady nastąp i już  po
H i "  < « d . , . l n i w e j  S ta d .

Kochanowskiego. Drukowany pierwssy raz w K ra- I Oy* S ta b i l i z o w a n y  n a  t e j  p o s a d z ie  u r z § -
roomej ptacy

P i o n k i ,  dumki i arye narodowe. Część I. opr. I “ r -

——— — — — ------------- ----- Q - “‘V «*V
Soska objawiła. Bycina 25 etm. wysoka a 17 sze 
foka z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 c. 10 ex. 
•araz wziętych za 25 c. 25 ex. 50 c.

n a d e f ł a a l e m  o d p o w i e d n i e j  
k w o t y  d o  A d m t n l o t r a e y i  „C Z A S U * *  s ą -  
d o n e  d a l o ł a  o d w r o t n ą  p o c z t ą  w y s ł a n e  
a o s t a n ą .

Ki

•i
i

A  A  — i f t
A W Niedzielę 2go grudnia r. b. 

o godzinie 36j popołudniu 
odbędzie się

w Krakowiklem Buz earn teoh- 
ohnlozne - prsemysłowem

NADZWYCZAJNE
zgromadzenie

Towarsjstwa Tatm ńskiego.
PORZĄDEK OBRAD:

1) Sprawa zawiązania oddziała Czsr- 
nohcrsłiego, (28941-3)

1) Sprawa zakupna gruntu w Ziko- 
panem na własność Towarzystwa.

3) Sprawa ochrony kozio i świstaków.
W Krakowie 19 listopada 1877. K 

Prezes: hr. M. R ty. II 
 v r  I

L—JL._

mają do Dyrekcyi Kasy Oszczędności 
d o  l O  g r n d n l t  j b .  r .  Kompe- 

I tający o tę posadę winien udowedaić 
swój wiek, przynależność, nienaganną 
przeszłość, studya jakie f osiada, swe 
dotychczasowe zajęcie, tudzież znajo­
mość rachunkowości. Znajomość także) 

)kasowości będzie pożądaną.

Dyrekoya Kasy Oszczędności
R z e s z ó w ,  dnia 7 listopada 1877 r.l

| Obwieszczenie.
56181.   (2793-1 3)

i| Na podstawie § 1 rozporządzenia mini-1 
łterstwa rolnictwa z dnia 15 maja 1874 r. 
1. 4318 wjdiuego z porozumieniem z mini 
sterstwem fpraw wewnętrznych i obrony 
krajowej, a zamieszczonego w dzienniku u- 
stsw krajowych pod Nr.57 i w porozumie-1 
niu z komisją krajową chowu koni, obwiesz­
cza się n niejstem, żo chod 'wcy koni którzy 
chcą swymi ogierami odstanawiad cadze kla­
cie, m ją  się zgł wić celem ct zymania li- 
eencji n a j p ó ź n i e j  d «  d n  a  flOgo 
g r u d n l n  b .  r .  c

W podań ach, które mają byd wy&t bo- 
________  wane do c. k. Namiestnictwa, & wniesionej

K O N T H T R S  l niJ r?c0 Star0Bty własnego powiatu, winni
W U * », - Ł W l l - U - U l i O .  I właściciele cgierów podać wiek i pocloize-

'** 7 “ lriadowcz«j Jowarzy- nie og.erć-r, których do itanowienia obcych
t t ’K p X S ' r  r P« " S ) . : . g s  ‘ ■ *i s i ?  e j -n» obsadzić się mające: I s '*f08twa, do której swe ogiery celem przed-

i j  posadę d y re k t .™  tegoż Towarzystwa, do h l ic;  1̂C7?r0Wan/ia do‘
której jest przywiązana roczna pensya w kwo-|8la 10 Pr 8 d0*6!' włsśoiciel Ogierów ż j-
500 złr. w. a. i zastrzeżona statutem remnne-1 z/  sobie, aby komisja oględzin na miejsca 

500 ^  I do niego p; zyjechab, winien w zgłoszeniu
t) posadę k a .y e r a  ’z pensyą roczną 400 złr. w ywiązać, t« zajłaci wynikła I

remuaeraoyą możliwą rocznie 400 złr. Eaucya|’“ a “O*®1* aomisjl 1 ma złoźjó w c. k. 
*00 złr. S laroatwie przed terminem licencyonowania

Ubiegający się o tę posadę powinni być człon-1na pokryeie tych kosztów kwotę, jaką się 
rai Towarzystwa zaliczkowego w Białej, lub jako Oznaczy zawiadamiając go 0 zesłaniu komiiri 
cy przed terminem wstąpić. (2842) na miejsce.

kami  w____________(
kacy przed terminem wstąpić.

B ia ła  dnia 16 listopada 1877 r,
Jósef Petera, 

prezes Rady nadzorczej

SCTBJEKT

na miejsce.
Prry tej spcsoboości przypomina eię cho- 

' owcom toni postanowieaie §. 12 i 15 po­
wyżej wspomnianego rozporządzenia min ste- 
ryalnfgo. § 12 p. stsnawia. że ogiery które 
przy premiowana bezpośrednio przed doty-

z i • , . --------------- .C7ąiym peryodem stanowienia odbytym od-
uedolmony, handlu korzennego i źek zrego, hnaozone v. stsły premią rządową, w zasadzie 
posiadający języki: niem;ecki i polski, z do- nie potrzebują osobno byó przedstawionymi 
bremi świadectwami, poszukuje nmi szcze- komisji licencjonowania dla uzyskania licen- 
nia od Igo grudnia. Ad.-ei: J .  R .  post? Icyi do prywatnego stanowienia, 
restante K r a k ó w .  (2840-1 2) | Posiadacz takiego ogiera winien jednak przed

'tlflp am rt \ ii % n l i M A „ J  A A ____ _) wtięc em g . d j stinowieoia ud ó się do pr,:y 
oaleinój kom syi liceicycn swania, o wydan e 
n u karty lic; ncyjnój do stan wiecio i w tym 
celu przedł żyó certyfikat stwierdzając? I 
ot'*?m&ł n?gro-'ę.

W aś.ic iie  stadnin, któizy d używania) 
ogieró rr swo.ój utadniny do stanów isma kia- [ 
czy ze stadnii y in iego ehodowcy kon‘ lub 
do używania swoich cg.erów ptinój krwi an-
inAinlrizi d a nnn.m.■ a ... J  i_ . . .  •

j p  0  KK W  ł t  1

M O LA  MIHTERA w WARSZAWIE
ulloa Smolna Ł 12,

m a g t a ł ą  do wiosny i na dłużej r o -

5 ? ^ ^ Zdnal aeg0 ^ « ! « s i u ż y w a n i a  swoicn (gerO ł ptłnćj krwi sn- 
oraz p o s z u k u j e  O d l c w i l c s y , I g i e l s k u j  do stanowi ma cudz7<h kl?ciy ży-
B r o u o w n l k o w  i C y s e l e -  c:^ 80bie ctrzymtó w myśl §. 15 na wetę-
P Ó W . —  Wiadomości udtiela i intere-1 r ’° powołanego rczpoiządzenia minister}ai-
•antów  objaśnia Księgarnia D . E  Frie- “eJ® S / ni ?d nbi^ 8nia,  B1«. 0 ]wen«yt 
j /  • „ „  V  ,  « a. a — a u m!*Jł wmesó w terminie najdslej do 1 grud-
dfemo w K r a k o w i e ,  w R y n k o  U  b. r . bo ,, t . NamiMJtaw Jm  n , n
g f ó w u y m .  (2841-1-3) I dotyczącego e. k. Starostwa osobne podania
— ■ ------------------ -—— ___________ I p uwolnienie od obowiązku uzyskania licencji

MAGAZYN MÓD 
J A D W I G I  F I G L O W E J

Ol Krakowie pod L. 62 ulica Grodtka, 
otrzymał R a p e l u a z e  ś l i n o w e .  1 -  
h l o r h ł ,  C z e p w z k l ,  U w i a t y ,
F l o r a  i takowe sprzedaje po cenach u-

i w podania h tych wskazać, ie s \ v laścicie-, 
lftmi Bt3dni: i wymienić te stadniny których 
właściciele używać mogą jeg> ogierów do 
rft nowienia swoich klaczy. Jeżeli zaś chodu 
o n^olnienń od licencji ogiera angielskiego 
pćłnój krwi należy oznaczyć dokładnie tego 
ogier ł.

Zwraca się nwsgę ch^d wców koni raimiarkowanych. Przyjmuje także N u  k u l e  I Zv,'T8ca, 8'9 nwsgę
i O k r y d a  do roboty, którą wykonywa pr’‘8tttD? W!®nia ust9P’J K §• 8 ustawy z dnia
prędko i punktualnie. (2843-1 -8 )I*® kwietnia 1873 o dostarczaniu koni po

trzebnyoh do wojska strłego i cbrmy kra-
Ijowftj według którego w razie uruchomienia

Poszukuje się do kupna (2862) I wolne są od obowiązkn stawienia tylko tej 
k l l i K P l l  klacie ze źrebiętami,, jako też klacze ze stad

. .  . . .  , . . nin prywatnych, które były stwnowone ogie .
i b ro ią t, owiec i świń, solonych i suszo- rami licencyonowsnemi i względem których 

2®  • Dfarty znacz. w . 3 0 9  przyjnrujeI (.redłożone rent ły dowody ^dstan -wi ^ia. 
■ a u a w i r  I S a s s e  w D r e s n i e .  Przypomina się w kvńca że używanie o 
- ....................................  .ni i ■ i Jgierów nielieencyonowanych do stanowienia

Tabliczki łupkowe, grjfelki itp
. 1 a J T* d. p. p.) 1 z dnia 3 lutego 1866 (Nr. 1 8 1

poloca |D . p. p.) jest czynem wzbrcaionym pod z,
A L B R E C H T  E B E R L E I N k roźeDi:m hr-

w P O s s m e c k ,  w T uryngii. Z  o. k. N am lestn lo tw a
(2861-1-3) __________I We Lw wie dma 8 1 sforada 1877 r.

Gsdookami Drukarni ,  CZASU. “

C. łr. wyłącznie uprzywilejowane

podwójne cylindrowe regulacyjne piece do napełniania
i regulacyjne bezpieczne w kłady do zapodania dla pieców

szwedzkich
W ilhelm a IKurkhardta,

fabryka i skład:
w W iednia, VII, S o h o tten fe ld g & sse  Nr. 21,

naciist der Mariahilferstr&ss^.
Moje c. k . w ył. uprz. p o dw ó jne  cy lindrow e re g u la c y jn e  

p iece  do n a p e łn ia n ia  nietylko, że pod względem ceny koiztu i użytko­
wania wytrzymają wszelkie współzawodnictwo, lecz nawet przewyższają nai- 
słynniejjze wynalazki nowszych czasów co się tyczy siły palenia, małego spo- 
trzebowama paliwa, a szczególnój praktyczności dla zdrowia

■*8 2 * 1 ^  -  
Ceny od  8 * łr. w y ió j. (2553-6-6)
*mm Zamówienia wykonane będą za zaliczką odwrotnie.

leiem bliższego obeznania przesyłam iUnstr. cenniki darmo i opłatnie.

Syrop biały piersiowy
Dra Valthera v  Dreźnie

najlepszy środek na długotrwały ka­
szel, zaflegmnienie, duszność, plu­
cie krwią, koklusz, chrypkę, szcze­
gólniej po szkarlatynie i odrze, po 
użyciu kilku łyżek natychm iast 

u’gę sprawi?.
Jedynie prawdziwy w aptece p. 

s t o c k m a r a  W K r a k o w i e .
Cała flastka 2 złr., pół flaszki 

1 zlr- (2891-1-10)

W drukarni W. L. Anczyca i Spółki
wyszły następujące książki: 

U w ie lb ie n ia  M a ry l przez Ś. Alfonsa Li- 
guor ego  biskupa i doktora kośoioła, tłnma- 

1 ' P r o k o p a kapucyna.
®7**“  * łu ią e a .  Opowiadania dla 

Z słuzble zostających, przez O. P r o k o p a 
kapucyna. (2815-3-3)

I Do nabycia we wszystkich księgarniach i w klasz­
torze PP. Pelicyanek na Smoleńsku.

Fotografie
Iz obrazu Siemiradzkiego

il %

To n 
sto, jeżeli
laza

Figury Świętych
naturalnej wielkości,

|iiarizo piękne rzeźby złocone,
i  I n n e  o z d o b y  k o ś c i e l n e

zdatne do użytku 
Jsą za batdzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę  do 

pozbycia.
iBbższa wiadomość w Krakowie w Klaszti 

P r. Karmelitanek bosych na Wesół

Mierna nie lepszego
u  t  r  g  y  m  a  n  i  a

p o r o s t u
jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, o d ­
z n a c z a ją c a  się b a r d z o  
ś w i e t n e  m l  sk u tk am i,

w z m o c n i e n i a

włosów na głowie
przez J e g o  Cesarsko k ró ­
lew sk ą  A postolską Mość 
C esarza w y łączn ie  uprzy­
w ile jo w a n a  '  (2688-2-20) ------- = = j  J [ZOOO-Z-ZV)

S 1 kędzknawfąoa pomada rezedowa.
u d  _ : v a t « * . »  . a  . —  __Przy re ą u la rn e m  użyciu okrywają się nawet c a ł ­
k iem  ły se  m ie jsca  na  g ło w ie  b u jn y m  
w łosem : szpakow ate 1 ru d e  w łosy  dosta­
ją ciemną barwę; pom ada ta  w zm acnia  po­
rost w łosów  w cudow ny sposób, usuw a 
wszelkiego rodzaju tw orzen ie  Wlę łu p ie ż u  w 
p rzec iągu  k ilk u  dni z u p e łn ie , p rzeszka­
dza w ypadan iu  w łosów  w na jk ró tszym  
czasie ca łk o w ic ie  1 n a ia w s ie ,  n a d a je  
w łosom  n a tu ra ln y  po łysk , k tó re  s ta ją  sie

kędzlerzaweml
1 ch ron i Je  przed osiw ieniem  aż do pó-

*nego w iek u . _ _____
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego Błoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 
r ,„„„ ,  „  , , zgrabnego stolika toaletowego.
C ena s ło ik a  z opisem  użycia (w 7 językach) ty lko  z łr . I  SO, pocztą z łr . !•« « .

P , . . ' Sprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
raoryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo

K A R O L  P O L T  Pê nm. Właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII.
, . , , * Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd

należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówrenia z prowincji za nadesłaniem gotówkiIfł.fnma noiovvKninio  — — f.vosuvyi
lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
, jedynie i wyłącznie n pana

J o z e f a  J  a  h  n  a N a s t ę p c y
handel galanteryjny w Krakowie.

P o d a re k  n a  f w i a i d k ę .
Niezbędne dla gospodarstwa domowego.

Ozdoba każdej ku­
chni. Trwale i gu­
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
26 wied. funtów, 
rozdział na kilo i 
wagę wiedeńską, 
sztuka po 8 złr.

C. Ir. uprzyw. 
f a b r y k a  n a g  

p o m o s t o w y c h

C. NclicHnber &  Ntthn -, =
w W i e d n i u ,  I  K arntm rring 1. (28C5-1-15) |

> C.SCHEMBEH

Poohodnle Nerona, 8vlei 
Chrześolaństwa,

zdjęte zn pozwoleniem twórcy obrazu przez 
T. Chodźkę w Warszawie, są do nabycia 
w księgarni S. A. Hrzyianew- 
•felcso i Innych w Krakowie
po cenie 50 c. za gabinetowy, a 1 złr. za 
płatowy egzemplarz. (2794-2-3)

[ Uwiadomienie dla dam i magazynów.
w a . a ° i
kowa n o w e  kroje pod naswą

P atrony krwju 
damskiego

w naturalnej wielkości, nsjnow- 
szój mody p a r y s k i ć j ,  na ró­
żne części dzielone i  u  p u c o ­
w a n e  na wszystkie objętości 
osób, od najetylszej konstrnk- 
cyi aż do najmniejszych dziew­
czynek, podług których każda 

osoba, woale nie znająca zasady kroju, krajać mo­
że poprawnie wszelkie fasony z wszelkiemi fanta- 
zyami zręcznie do figury, nawet na wszystkie nie- 
foremnie zbudowane kształty figur, bez niczyjej po- 
mooy — nie potrzebując wcale rysować f.rm y — 
a nawet poszerzać. Tekstem i rycinami objaśniony 
jest sposob krajania materyałów według wymienio­
nych form i sposób fastrjgowania sukien. Podrę­
cznik ten gruntownie opracowany przez H .  6 ł o -  
dzlńshlego autora dzieła obszernego 
nowsza metoda kroju* w QjC:  1 ~

p. n. J ł a j -

^  fl _ U B ■  J.
. . fet h

_ U ^  X®. X AR .  "
£ń o
§S fi « r |

mam t  K
i 3 1 i l | a eż i l  

iSBai o l l l

D A  H  n  o
na żądanie próbki i cenniki naszego 

obitego składu rozmaitych nowych materyj na 
•nknie krajowych i zagranicznych, gładkich r y -  
psów i świecących, flanell, chustek 
damskich, czarnego kaszmiru i kracia­
stej materyj, czarnych i kolorowych materyj 
Jedwabnych, czarnych i kolorowych aksa­
mitów,barchaników, kalmuk, ox­
ford, różnych towarów lnianych, bie­
lizny do pościeli, kobierców i wiele 
innych różnych przedmiotów po zadziwiają­
co tanich cenach. (2863-1-5)
Iindwlą Zwieback A Bruder
_  w W iedniu M ariahiłferttratte 110. 
N a m ó w i e n i a  p u n k t u a l n i e  za z a i i n * v

TOWARÓW APTECZNYCH*W W Ń 8TWLE ̂ OJCTlC^

as cs rr1 K ^ : o S i 1
es i* **» s  

^ § ' 9 -2 * 5

•2 8 a

-3 Ł -a » 3m V S* - O a 
=> To T? «

f
g -s  ł ^ T -£  o  S* »  -5 -w

2 5. S  ■JU <D -O I £ 12 >>Pi. <sl fJ! QQ
ff-f *» ©
g5 § 'S '6eS _  O '

s- §  a--rp es I2   .'•ra

----------------------.r 3ój edycyi mo'że wielką
I przysługę i oszczędność w każdym domu przynieść. 
1 Cały zeszyt zawiera 1 arkusz tekstu, 5 tablic z 152 
c ~ yli 82 formami, cena r. s. 3. Nabyć można 

— Jadach moich nauki kroju w K r a k o w i e  
ul. Reformacka Nr. 254, we L w o w i e  uL Waiieka 
Nr. 13, w T a r n o w i e  w handlu galanteryjnym 

I u p. M i c h a ł a  ( • l o d s i ń ś U e g O ,  W A t w y m  
| S ą c z u  u p. K r ó l o w Ć J .  (2757-3-3)

Ksawery GłodzińskL

CLATTON f i  S H U H L E W flfiT H
(ftbrjkanol maohia rolnloiyeb 

w Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom 

Mlocarnie Ntfyftowc ręccnO, 
9Ił«carnle w*śyft«we 1 cepowe, 

kieratowe stałe 1 prsewoio- 
we, z wytrcęsacsaml fiłomj
l u b  b e i  t y c h ż e ,

Kieraty różnych rozmiarów, 
stałe 1 przewozowe, 

młynki do czyszczenia zboża, 
Cylindry Fernoleta do oddalc- 

lanla ze zboża kąholu, w il­
ka 1 wyczki,

Ńrótownikt do zboża, 
Gniotowniki do zboża 1 ma­

kuch,
Nzarpacze fl krajacze różnego 

gatunku do buraków, 
Sieczkarnie różnćj wielkości, 
Sikawki, pompy ltd.

Illustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (2508 14-)

I W A R S Z T A T
■ A P R A W

K l e p a r z ,  ul K r z y w a  Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK

|St. fl i kucki
Ageuoya dla Rolników

w  H n k o w l t ,  R y s s k  I. M .

Popular!
V e r l a g  v o n  Ł E H l t l AUliV A ; W  m z t l i  I n  W l e w .

Technische Katecblsmen. Praktisch!

2. lo c o m o tiv e .
com otiv F iihrer,

1 .  D a m p f m a s c h i n e .  K*‘echier 9 Bet,rieb^i station. Dampfkessel und
Dampfmaschinen. Von Prof. « .  H o . s k . 3. Auli. Mit zahlreichen 
Holzsobnitten und 3 Tafeln. Preis 1 fl. — 2 M., geb 1 fl. 25 kr — 
2 M. 50 Pf.

KatecMsmus der Einricbtung u. des 
_ _ _ _ _ _ _ _ _  Befrieb?s der Locomotive. Fiir Lo-

_  M Heizer und Arbeiter in Masohinenwerkstatten. Von
Prof. fw. H o s a k .  3 Aufl Mit zahlreichen Holzschn. uud 4 Tafeln. 
Preis 1 fl. 50 kr. =  2 M  70 Pf., geb. 1 fl. 75 kr — 3 M ?0 Pf.
«w* L o c o m o b i l e .  Kate.c,li8mn8 der E 'orichtung u des
iT;i» p  W „  ■—— - —  Botriebes der landwirthsch. Locomo­
bile. Von Prof. U . M .ń s ą k .  2. verm u. verbess. Aufl. Mit zahlreichen

45 kr =  2DM 90 Pf."' 1 ^  2°  kr' =  * M‘ 40 Pf ’ geh' 1 fl"
4 .  G e o m e t r i e .  Katechismus der speciełlen darstellen-
rr " . . ,, , i il dei> Geometrie f. Maschinen, und Bau-
M°t8ono w“re ’- Du Gewerbescbulen. Von Prof. H o i a k .
g e b .?  fl 5 'k r  =  fl” !!: 60 ^ togr*Phie- Preis 1 fl‘ 80 =  3 M„

5 .  F a r b e n h a r m o n l k  ^ e e b is m u s  d. Farben-
. i „i a  i  Ti—  * harmonik oder die Ele­

ments d Cbromatik nach aem neuesten Stsnde d. Aeathetik in popu- 
larer Form , bearb. von Architekt Ł .  T r . c c h t l k .  Mit 2 Fwben-

i r fl° 85 k? -  3 M 20 Pf"' Pr6iS 1 fl' 60 k r  “  2 M' 70 Pf-’ 8«b.

6 .  B r a n w e s e n .  Ł Th- Ka*«chismu, d. praktischeu
 -----------    _ _ _ _ _  Brauwe-ena. T. Th. behandelt alle
bragen, welche anf dem Gebiete der Biererzeugung vorkommen Von 
* * « .  F a s b e n d e r .  Mit 27 Holzschn. Preis 1 fl. 50 kr — 2 M 
70 Pf., gób. 1 fl. 75 kr. -  3 M. 20 Pf. ' ~  1 M'
V .  B r a u w e s e n .  “ • l h Katechismus d. praktischen

Brauwesens. II. Th. handelnd liber~ j ------------ — — --  — . xi. au. nanoeina liber
Anlagen und Ausfhhrungen von Malzfabriken und Bierbrauereien Vou

i T S Z Z Z t S W Tafeln in FoL Prei8 2 fl- = 4 M- ?eb-
8 .  B e r & f b a u k u n d e .  Katechismus der Bergban-
_ — -— - — m  . . ------ :—  feunde. Von E .  K t ł lh r .  Mit
4« Holzschn. Preis 2 fl. =  4 M„ geb. 2 fl 25 kr. — 4 M. 50 P f

9 .  S p i r i t u s f a b r l k a t i o n .  ,Kat eebr  -d Sp' ri_   11 —- i 1 1 tusfabrikation. Von
Ł .  G u m b l n n e r .  Mit 3 hoizschnitten. Prois 1 fl. 50 kr. -  3 M 
geb. 1 fl. 75 kr. =  3 M. 5Q Pf.

1 0 .  G a § - I n d o f i t r i e .  katechismus der G as-Indu-

Mit Hóśaehn. n. 6 Tafeln. Preis li fi. — 4 M ^geb 2°fl. f t *  W H
1 1 .  H o t o r c n .  Katechismus der Einricbtung u. des Be- 
— ... , 11.—_  ' r 11 - “ 'lebes der Motoren flir Kleinindustrielle. 
(Halbstabile Dampfrna«chinen, Gaskraft-, Lufteipansions-, Petroleum- 
Wasserdruck- unA Nahmaschinen-Motoren). Von G e o r c  H o i a h !  
Mit zahlreiehen Hólzschnitten und 4 Tafeln. Preis 1 fl. 50 kr. =  3 M.

w _  _ p _ ... - : geb. 1 fl. 75 kr. _  3 M. 50 Pf, 127071

S C l l e r e r ,  ’  ^ . F b - C h f .* r  C h e m i * « |« p h le  und der verwandten Facher znm' Gebrauche fiir 
V a . , . . . - T  -T   Buchdrucker, Litbographea, Photographen etc. Mit ca. 20 Illustr. Preis 3 fl. =  5 M
BetrageT(durch Postkarto) zn d ^ r V e r l f ^ h L d lZ f f ^ e r d e ^ d i^  *" be^ * ren Bucbbandlnngen vorrathig Bei Franco*ineenduug des 

I V D M i n  m   g  handlung werden dieselben nach alien Orten des Weltpostvereines franco nn t-r Kreuzband gesandt.
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Wielka wyprzedaż zegarkdw.
I 5 0  wspaniałych zegarków cylindrowych z zakła 

dów zastawniczych, sztuka kosztowała po HO 
złr., są do nabycia po 7 złr. Zegarki w eięż- 
kich kopertach z kryształ, szkłami, są dokła- 
dnie regulowane i sprzedają się 1 2-let. poręca. 

I 8 0  dobrych zegarków dla robotników, w koper­
tach aluminiowych i niklowych, dobrze ldą- 
cycb, ze stosownym łańcuszkiem po złr. S-60. 

I 3 5  szacownych zegarków damskich, bardzo pię­
knie wykonanych, w giloszowanych kopertach, 

■ za poręczeniem, po 4, 5, 6 do 10 złr.
I O O  srebrnych zegarków cylindrowych, dokładnie 
1 regulowanych po złr 5-50, 6, 7 do 8, najpięk­

niejsze złr. 10, teżsame z prawdiiwemi srebr- 
. nemi łańcuszkami i kluczykami.
3 3  ciężkich srebrnych zegarków kotwicowych 

lab też remontoir bez kluczyka do naciąga­
nia po 8, 10, 12 do 15 zlr. najlepsze, z praw 

. dziwerai srebrn. łańcuszk. i klucz. (2608 2-3) 
l - ą  prawdz. złotych zegarków, po złr. 20, 22 do 

24, wszystkie zegarki znacz, z urzędu cechown. 
Na każdy z tych zegarków wystawia się na 2 lat 
kwit poręcz., że dobrze idą i że warte są tej ceny. 

8 8 0  pięk. zefearów pokojowych po c. 90, złr. 1-60, 
złr. 2, 3, teżsamebjjące godz. złr. 2, 3, 4, 5.

| A n t « n I v H i i  w Wir dniu, 
F r a « e n i r a . « e  Wr- 16.

Zniżone ceny nafty.
W  Składzie N afty  i Lamp pm y ol. 

M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 424 , sprre- 
daje 1, l i tr  N afty najlepszej niezapalnej

|p o  2 2  c e n t .  (2788-3-a)

B .  F r l t s c b ,
______________dom handlowy.
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